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SE IMIE 


Posiedzenie Kom. Konstytucyjnej zostało dwukrotnie przerwane 
Komisja domaga się sprecyzowania stanowiska Rządu 


wobec mającej nastąpić rewizji Konstytucji 


NIETAJCTOWNE WYSTĄPIENIE POSŁA LIEBERĄANĄ (PP$) 


Rorespond, „Hasta“ donosi z Warszawy: 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmowej 
Komisji Konstytucyjnej zabrał głos poseł 
Bittner (Ch. D.) i, nawiązując do życzenia, 
wypowiedzianego na jednem z- poprzed- 
nich posiedzeń komisji przez posia Dęb- 
skiego (Piast), by rząd określił swoje sta- 
nowisko, składa formalny wniosek o odro- 
czenie głosowania i zwrócenie się do Rządu 
w osobie premiera z propozycja, aby 
przed głosowaniem zasad refortny ustroju, 
ujawnił ma najbliższem posiedzeniu swe 
stanowisko. 

Poseł Piłsudski sprzeciwia się temu 
wnioskowi, twierdząc, że w tem stadjum 
prac domaganie się od Rządu zajęcia sta- 
nowiska nie jest uzasadnione. Rząd wypo- 
wie się w odpowiędniem czasie. 

Przewodniczący poseł Makowski po- 
dziela zdanie posła Piłsudskiego. 

Poseł Kościałkowski zwraca uwagę, że 
Rząd musiał być poinformowany o życze- 
«iu posła Dębskiego. Jeżeli więc mimo to 
aie przyszedł i głosu nie zabiera, 

to widocznie nie uważa tego jeszcze 

za wskazane. 

Poseł Niedziałkowski przypomina, że 
Rząd: uznał rewizję konstytucji za główne 
zadanie i dlatego 

poznanie jego stanowisko jest konieczne. 

W dalszym ciągu dyskusji zabierali 
feszczę głos posłowie Bittner, Kiernik, Ma- 
kowski, Bagiński, Liebermann i Kościał- 
kowski. 

Poseł Bagiński podkreśla, że w razie, 
gdyby wniosek posła Bittnera upadł, lub 
nie był głosowany, proponuje następujący 
wniosek ewentualny: Komisja odracza 
głosowanie nad tezami rewizyjnemi kon- 
stytucji do dnia 6. III., nie przerywając 
swoich prac. Komisja wyraża przekona- 
nie, iż do tego czasy rząd.zechce określić 
swe stanowisko w sprawie rewizji kon- 
stytucji, co przyczyniłoby się do przy- 
śpieszenia prac nad tem zagadnieniem. 

Nastepnie przewodniczący poseł Ma- 
kowski adczytuje wniosek posła Bittnera, 
który brzmi: „Komisja zwrąca się do Rzą- 
du w osobie p. premjera z propozycją, aby 
przed głosowaniem zasad reformy ustroju 
ujawnił na najbliższem posiedzeniu komisji 
stanowisko 
stytucji'. 


Premjer Bartel 
w Krakowie 


KRAKÓW, 4.8 Dzisiaj rano przybył | gga 
de Krakowa w charakterze prywatnym | FEG 
Kazimierz | ag 


prezes Rady Ministrów prof, 
Bartek 


Willys — ambasadorem A 
Stanów Zjedn. w Warszawie |5 


WASZYGTON 4, 3, Na stangwigko am» 
basadora Stanów Zjędnoczonych w Poiste 
„mianowany został Wilłys, (PAT) 


Rządu w sprawie rewizji kon- 24) 


Przewodniczący zaznacza, że niema 
tyfułir regulaminowego do nostawienia te- 
go wniosku pod głosowanie, nie sprzeci- 
wia się jednak przesłaniu spraw do komi- 


sji regulaminowej. Dla naradzenia się za- 
rządza krótką przerwę. 

Po przerwie przewodniczący oświad- 
cza, że porozumiał się z Marszałkiem Sej- 


Jutro mają się odbyć demonstracje 


BERLIN 4, 3. Na skutek zarządzenia sę- 
kretarjatu czerwonej  międzynarodówki 
związków zawodowych, międzynarodówki 
miodzieży komunistycznej i biura za- 
chodnio - europejskiego Kominternu, na- 
czelne kierownictwo nartji komunistycznej 
Niemiec wydało polecenie urządzenia w 
dniy 6 marca r. b. w Berlinie i okolicy po- 


chodów głodowych. 

W tym samym, dniu hitlerowcy zamie- 
rzają demonstrować na - ulicach Berlina. 
Wobec grożącego niebezpieczeństwa starć 
między hitlerowcami a komunistami policja 
wydała szereg zarządzeń ochronnych. M. 
in. w dniu 6 marca zarządzone zostało po- 
gotowie alarmowe, (PAT) 


Powstańcy otrzymają majątki 
skonfiskowane im przez władze rosyjskie 


WARSZAWA 4, 3. Sąd Najwyższy wy-|jąc tem samem wyrok sądu okręgowego 
dał dzisiaj wyrok w sprawie zwołnienia|w Wilnie, nakazujący zwrot powódce p. 


nmiajatków skonfiskowanych przez wła- 
dze rosyjskie za udział właścicieli w 
powstaniu, a następnie przejęte przez 
rząd Palski. 

Nad Najwyższy oddalił skargę kasa- 
cyjną prokuratorji generalnej, zatwier- 


Uszyckiej majatku skonfiskowanego jej 
przodkem za udział w powstaniu. 

Wyrok ten stworzył podstawę do ana- 
logicznego wyrokowania w szeregu ta- 
kich samych spraw, wniesionych juź do 
sądów. (PAT) 


—oQo— 


Polska ma czele panstw 


dążących do zgodnego współżycia z narodami 


GENEWA, 4.8. Przeslanych 
rząd polski Bekretariatowi Ligi 
dów w celu rejestracji traktat rozjem- 
czo-pojednawczy, zawarty w dniu 16 
sierpnia 1928 r. między Polską, a Stana- 
mi Zjednoczonemi Ameryki, jest 9-ym 
traktatem w sprawie pokojowego załat- 
wiania konfliktów, zawartym przez Pol- 


Naro- 


za rachunki l-go kwartału (różowe), 
czerwca 1930 r. 


1 marca 1930 r. do 1 
dnia 10 marca 1930 roku. 

Niewpłacenie 
ciągnie za 
energji elektrycznej oraz 
niego o tem zawiadomienia. 


z Dyrekcja 
ŁODZKIEGO TOW. ELEKTRYCZNEGO sp. Akc. 
(Elektrownia Łódzka) 
odaje do wiadomości Pp. Odbiorców energji elektrycznej na 
OGRANICZNIĘ]|, iż ostateczny termin uregulowania należności 
to jest za Bem, od 
u p 


należności w terminie wyżej wskazanym po- 
sobą skutki zerwania umowy zawartej na dostawę 
Pó w dostawie prądu bez uprzed- 


przeztskę i zarejestrowanym w  Sekretarjacie 


Ligi; dotychczas Polska zawarła takie 


traktaty z Austrją, Estonja, Finlandją, 
Lotwą, Szwecją, Szwajcarją, QCzechosło- 


wacją i Jugosławja. Jeden z tych trakta- 


tów jest zbiorowy — obejmuje prócz 
Polski Łotwe, Estonie i Finlandię. 


(PAT) 


ywa 


W eeiu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym ter- 
minie, uprasza się o wcześniejsze 


PRZY PŁACENIU NALEŻY BEZWZGLĘDNIE PRZED- 


regulowanie należności. 


STAWIĆ ZAPŁACONY RACHUNEK RÓŻOWY ZA Iv 


KWARTAŁ 1929 roku. 
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mu, który podziela stanowisko przewod. 
niczącego, że komisja nie może sobie a- 
rogować praw plenum. 

Jest to zarówno moje zapatrywanie jaka 
prawnika oświadczył poseł Makowski jak 
i Marszałka - doświadczonego pod wzglę- 
dem praktyki parlamentarnej, x 

Pos. Lieberman wyraża wątpliwości 
co do winy Marszałka w tej sprawie. 

Przewodniczący pos, Makowski prze- 
rywa posiedzenie, zapraszając pos. Lie- 
bermana, żeby udał się do marszałka Sej 
mu dla sprawdzenia. jego słów. 

j Po przerwie przewodniczący, wzna« 
wiając posiedzenie, podkreśla, że wspól- 
na wizyta u marszałka okazała, iż mar- 
szałek stoi na stanowisku, które przewo- 
dniczący podał poprzednio do wiado: 
mości Wobec tego incydent ten przewo- . 
dniczący uważa ża wyczerpany. Przystą: 
piono do głosowania. Wniosek posła Ba 
gińskiego, domagający się nie przerywa- 
nia obrad komisji przyjęto 14 głosami 
przeciwko 10-ciu. 


Pos. Lieberman zaznacza, że mic 
chciał kwestjonować  prawdomówności 


przewodniczącego. Wątpliwości jego od. 
nosiły się tyiko do drugiej części wnios- 
ku posła Bagińskiego, to znaczy do 
sprawy czy kofnisja ma prawo, czy nie- 
ma prawa wyrażać swego przekonani: 
w stosunku do rządu. Otóż marszałek 
stwierdził, że komisja ma to prawo. 

Przewodniczący poseł Makowski przy 
stępuje do drugiej grupy pytań rewizyj- 
nych, mianowicie do pytań, dotyczących 
uprawnienia prezydenta Nzeczypospolitej 
w stosunku do parlamentu, do rzadu, do 
sądu, wojska, do spraw zagranicznych 
itd. Pierwszy w dyskusji zabrał głos po- 
seł Piłsudski, podzielając stanowisko pro 
jektu BB, który proponuje szereg zmian. 

W dyskusji poseł Padoski (BB) pod- 
kreśla, że projekt ma na celu przede. 
wszystkiem uporządkowanie prac Sejmu 
a nie jakieś ukrócenie jego praw. 

Poseł Friinbaum występuje przeciw 
ke przepisowi, że na sesjach nadzwyczaj) 
nych mogą być poruszono tylko pewne 
określone sprawy. W ten sposób pewne 


i 4i zrupy nie będą nawet mogły wnieść prac 
swoich do Sejmu. 


Tardieu skreślon 


; 4 z list radykałów społecznych 


PARYŻ 4, 3. Grupa radykałów spo- 
tecznych skreśliła z listy stronnictwa człon 
ków Doumenhila i Falcoz'a, członków rza 


20 |du Tardieu. (PAT) 


Narady morskie 
LONDYN 4, 3. Szefowie delegacji że 
brali się dziś rano w pałacu św. Jakóba. 
Francja reprezentowana była przez swego 
ambasadora, (PAT) 


menean rm 


Str. 2 


„HASŁO“ z dnia 5 marca 1980 roku. 


Losy gabinetu Tardieu 


Co zarzucają posłowie 


działalności Min. Skarbu 


forespond. „Hasla“ donosi z Warszawy: 
Senacka Komisja Skarbowo Budżetowa 
ła wczorajszem posiedzeniu przystąpiła 
do dalszej dyskusji nad  preliminarzem 
budżetowym ministerstwa Skarbu, 
Senator Gross upatruje przyczyny kry- 
rysu w małym obiegu pieniężnym. Mówca 
zgłasza szereg rezolucyj m. in. O zbadanie 
w drodze ankiety możliwości zmiany u- 
stroju pieniężnego lub powiększenia obie- 
gu oraz ulokowania zapasów kasowych 
nie w bankach YE A ale w zupeł- 
aie pewnych prywatnyc À 
Senato RAMIE (Wyzwolenie) 
zwraca uwagę ministra na przedsiębior- 
stwa państwowe, które zbyt obciążają 
skarb, zwłaszcza ze względu na swe tempo 
rozwojowe oraz sprzeciwia się popraw- 
kom do ustawy skarbowej oraz podwyż- 
kom budżetowym. | 
Senator Przybylski omawia politykę 
skarbową na Górnym Śląsku, twierdząc, że 


e REPO NA e a 
Jeszcze jedno 


zwycięstwo Petkiewicza 

NOWY JORK 4, 3. Petkiewicz odniósł 
nowe zwycięstwo w biegu w którym bra- 
ło udział 20 zawodników, przychodząc pier- 
wszy w ciągu 9:25:3 5 w dwumilowym han 
dicapie. Drugie miejsce po Petkiewiczu za- 
jął Frank Dailey z Athletic Club w Nowym 
Jorku, trzecie Harold Frazee z Manhatten 
Athlenic Club. (PAT) 


epe a 
Ambasador Filipowicz 
u prez. Hoovera 

WASZYNGTON 4, 3. Ambasador Fili- 
powicz wręczył dzisiaj o godz. 1,15 po poł. 
prezydentowi Hooverowi swe listy uwierzy- 
telniające. 

W dniu dzisiejszym przypada rocznica 
objęcia przez prezydenta Hoovera władzy. 
Nasz ambasador był pierwszym dyploma- 
tą, składającym z tej okazji życzenia pre- 
zydentowi. (PAT; b 


Zmiana na stanowisku 


ambasadora francuskiego 
w Berlinie 

BERLIN 4, 3. Z Paryża donoszą do 
wVossiwche Zeitung“, że ambasador fran- 
zuski w Berlinie de Margirie nosi się z za- 
miarem ustąpienia ze swego stanowiska. 

Według pogłosek, krążących w kołach 
lewicy parlamentarnej, premjer Tardieu 
poczynić już miał pewne przyrzeczenia w 
sprawie obsadzenia stanowiska ambasado- 
ra irancuskiego w Berlinie przez deputowa- 
nego Henessy'ego. (PAT) 


Wybuch wojny domowej 
znowu grozi Chinom 


TIEN TSIN 4, 3. Zebranie rezydentów 
brytyjskich zwróciło się do rządu angiel- 
skiego z prośbą o odłożenie odwołania czę- 
ści garnizonów wobec wzrastającego 
prawdopodobieństwa wybuchu wojny do- 
mowej, która może być gwałtowniejsza, 
niź dotychczas. (PAT) 


Fałszywe pogłoski 
o napadzie Wahabitów 
AMMAN 4, 3. Pogłoski o napadzie wa- 
dabitów na Transjordanję okazały się nie- 
prawdziwe, (PAT) | o 


Cierpliwości !! 


KSIĄŻ 


i OŚ zę 


fiskalizm jest tam szczególnie szkodliwy ze 


względu na wielkie sumy i na przedstawi- |laire'" stwierdza, 
cieli kapitału zagranicznego, którzy często |przewidywań, Tardieu uzyska 


występują w roli obserwatorów. 


Fi aaia PAA 


pr. Dz 


Przewidywania prasy francuskiej 


1.8 Socjalistyczny „Le Popu- 
iż według ogólnych 
w Izbie 
lecz 


PARYŻ, 


większość nieznaczną, 


NIĄ Ż = R"TPLNT 


wprawdzie 


me WIM 


Olbrzymia powódź 


TULUZA, 4.3. Okolice Tuluzy nawie- 
dziła olbrzymia powódź: Przewidywania 
co do dalszego rozwoju powodzi są bar- 
dzo pesymistyczne. Spodziewany jest 
dalszy przybór wód. Potwierdza się wia- 
domość, iż w miejscowości Castres zato- 
nęło 20 ludzi. W  południowo-zachodniej 
części kraju powódź wyrządzą olbrzymie 
szkody. W Villemux zawaliło się kilka do- 
mów, przyczem 500 robotników, pracu- 
jących w sąsiedniej fabryce, uległo za- 
blokowaniu. Panuje obawa, iż szereg wi- 
szących mostów będzie znisiony przez 
wzburzone wody. W miejscowości Isles- 


sur-Tarn powódź zniszczyła elektrownię. 
Wody rzeki Tarn rozlały na obszarze 
zgórą 100 kim. kwadratowych. M Mon- 
tauban kilka domów na przedmieściu, 
zalanych przez fale, zawaliło się. Akcję 
ratowniczą prowadzi oddział żołnierzy, z 
pośród których 10-ciu nie stawiło się do 
wieczornego apelu, zaś dwóch zatonęło 
wraz z łodzią. Miasto pozbawione jest 
wody, gazu i elektryczności. 

AGEN 4, 8. Poziom wody w Garonnie 
podniósł się bardzo znacznie. Prawdopob- 
nie dziś o godz. 17-ej woda osiągnie naj- 
wyższy poziom 11 metrów. (PAT) 


Tajemnicze zamachy bombowe 


w pogranicznem mieście jugosłowiańskim 


BIAŁOGRÓD, 4.3 Donoszą z Pirotu, |8 osób znajduje się w szpitalu, 


jedna z 


że w dniu 3 bm. o godz. 18,30 w chwili|ofiar zmarła. 


największego ruchu na ulicach miasta 
dwuch nieznanych osobników rzuciło 
przez okno 2 bomby do lokalu restauracji 
hotelu „National* i natychmiast potem 


Dzięki anice, jaka wybuchła, spraw- 


cy zajścia zdołali zbiec w kierunku gra- 


nicy bułgarskiej. 
Agencja Avala wyraża przypuszcze- 


2 inne bomby na ulicę przed hotelem, W |nie, że sprawcami zajścia byli komitadżi 


gmachu hotelu raniono 9 osób, na ulicy | bułgarscy. 


16. Są to wszystko mieszkańcy Pirotu. 


(PAT ) 


Książę Walji zdrowszy 


Malarja, na którą cierpi, ma charakter łagodny 


LONDYN 4, 3. Wczoraj w mocy -otrzy- 
mano z Nairobi, stolicy kolonji Kenia w 
Afryce południowej, wiadomość o dalszej 
poprawie w stanie zdrowia bawiącego 
tam ks. Walji. Lekarze stwierdzili, że ma- 
larja, którą przechodzi książę, ma cha- 
rakter łagodny, wprawdzie książę nie mie- 
wa maligny, zdarza się jednak, że tempe- 
ratura podnosi się raptownie do 40°, cho- 
ciaż równie szybko spada. 


Pielęgnujący | wienia i zamierza w dniu 
chorego lekarze nie spodziewają się, aby |chać do Ugandy, zgodnie z 


ne. Dzisiejszy „Times'** czyni w artykule 
fachowym przypuszczenie że książę naba- 
wił się malarji w nisko położonych miej- 
scowościach Voi, gdzie polował. Jest to 
obszar kolonji Kenia, stanowiący praw- 
dziwy kontrast z warunkami klimatyczne- 
mi miejscowości wyżynnych. (PAT) 
NAIROBI 4, 3. Biuletyn urzędowy gło- 
si, iż książę Walji jest już bliski wyzdro- 
9 b. m. wyje- 
pierwotnemi 


choroba pozostawiła po sobie skutki wtór- | projektami. (PAT) 


W r. 1413 tak samo jak i dziś 


ludność pragnęła pokoju 


BOSTON, 4.3. 
Science. Monitor“ 
dencję Miss Tona 
treści: 

„Przeglądając jakieś papiery i doku- 
menty, natrafiłam na kopję „Poland act 
of Horodlo', napisany w roku 1413. A że 
teraz śledzimy bardzo pilnie 


zamieszcza korespon- 
Rever następującej 


Tutejszy „Christian |łości. Bo miłość jedynie niezmniejsza się, 


ale własnem świeci światłem, usuwa nie- 
porozumienia, osłabia ognie nienawiści, 
rzywarca pokój w świecie, sprowadza ra- 
zem rozłączonych, naprawia złe, pomaga 
wszystkim, a nie krzywdzi nikogo. A 
kto wzywa jej pomocy, znajdzie pokój i 


postęp o- | bezpieczeństwo i nie będzie miał obaw o 


brad na konferencji morskiej w Londy- |zło przyszłości”. — Widzimy więc, że 


nie, na której tyle się mówi o popieraniu 


pokoju między narodami, więc niewątpli- | wszyscy pragnęli 


we następujący urywek z wyżej wymie- 
nionego Aktu, zaciekawi p. Redaktora. 


Urywek ten brzmi: „Nie może być trwa- 
łem to' co niema swych podstaw w 


mi- 


jeszcze kilka dni 


C AGLIOST 


REREE SERIE 


ludzkość nie zmieniła się wiele, gdyż 
już pokoju w roku 
1415-tym, a my dziś chcemy wprowadzić 
w czyn to, o czem myśleli już ludzie w 
owej odległej epoce“. (PAT) 
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prawdopodobnie znaczniejszą od tej, któ- 
ra obaliła Chautemnps'a. 
Prowimejonalny dziennik „Lf Alsace” 
wychodzący w Belfort, skąd posługuje 
obecny premjer, oświadcza, że Tardieu 
odniesie zwycięstwo, nie dlatego, że opin 
ja ubliczna zadowolona jest z tego, iż w 
ciągu 5-ciu dni utworzył swój gabinet, 
lecz dlatego, że wbrew interesom człon: 
kom kartelu lewicowego, dał Francji ta- 
ki rząd, którego kraj rzeczywiście żądał 


Pożar magazynów 

SALONIKI 4, 3. Gwałtowny pożar zni- 
szczył 10 magazynów. Szkody wynoszą 
przeszło 9 miljońów drachm. (PAT) 


Najtańsze taksówki 
na świecie 
ma Nowy jork 

NOWY JORK 4, 3. Nowy Jork otrzyma 
najtańsze stosunkowo taksówki na świecie. 
Nowoutwoizone towarzystwo Luxford Ta- 
xicab Corporation puściło w ruch 500 nmo- 
wych taksówek o taryfie 15 centów za mi- 
lę, czyli złoty trzydzieści pięć za 1600 me- 
trów. (PAT) 


oge 1 
Miljardowy majątek 

Ameryki 

NOWY JORK, 4.3. Świeżo ogłoszone 
sprawozdanię komisarza podatkowego 
miasta New York wykazuje, że wartość 
wszystkich nieruchomości Metropolji 
wzrosła do zawrotnej sumy 
18,5338,987,402 dolarów, czyli o 1138 mil- 
jonów ponad wartość ustałoną przez ko- 
misję w roku zeszłym. (PAT) 


e- a. 
Wybory w Hiszpanji 
zestaną odroczone 
MADRYT 4, 3. Zapadło postanowienie. 
że wybory do parlamentu nie zostaną o- 
droczone, jedynie kampanja wyborcza u- 
legnie pewnemu opóźnieniu. Agencja Fabra 
zaprzecza stanowczo obiegającym zagra- 
nicą pogłoskom o rozruchach i zamieszkach 
w Hiszpanji. W całym kraju panuje zupeł 
ny spokój. (PAT) 


Zjazd wszechangielski 


LONDYN 4, 3. Na konferencji konser- 
watystów postanowiono jednogłośnie przy- 
jąć przychylnie oświadczenie b. premjera 
Bałdwina w sprawie zwołania konferencji 
przedstawicieli całego Imperjum i zkolei 
przeprowadzić referendum w sprawie po- 
datków. (PAT) 


Amerykanie przystępują 
do Banku Wypłat Międzynar. 

RZYM, 4.3. W gmachu Banku Włos- 
kiego Giovanni Fummi, przedstawiciel 
Banku J. P. Morgana i podpisał dzisiaj 
w imieniu grupy banków amerykań- 
skich Morgana w Nowym Yorku, First 
National Banku w Nowym Yorku i First 
National Banku w Chicago akt konsty- 
tucyjny Banku Wypłat  Międzynarodo- 


wych, podpisany. już w dniu 27 lutego 
przez przewodniczącego  Reichsbanku, 
gubernatorów banków Belgijskiego, 


Francuskiego, Angielskiego i Włoskiego 
oraz upoważnionego przedstawiciela Ban- 
ku Japońskiego, 
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Film nad filmy 
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Zwycięstwo zdrowych czynników 


Pomimo jawnej i widocznej nieche- 
ci, — Sejm z konieczności musiał jedaak 
zająć się sprawą zmiany: Konstytucii. 

Partje sejmowe przystąpiły do tego za- 
ania leniwie, z ociągańiem sie wycho- 
dząc do tej pracy, niczem „na pańszczy” 
eng“. 

Nic dziwnego. Nie jest to dla- partyj 
„robota na swojem* i „dla siebie”. Par- 
tje sejmowe zdają sobie doskonale spra- 
wę, że jakąkoiwiek nastąpi zmiana Kon- 
stytucji, pójdzie ona w każdym razie w 
kierunku uszczupienia nieograniczonych 
dotychczas praw i' przywilejów poselskich, 
w kierunku ukrócenia sejmowładztwa, roz- 
kłądającego siły Państwa i uniemożliwia- 
jacego wytworzenie mocnej woli kierowni- 
czej i jasnej, w przyszłość sięgającej my- 
SH. 

Piękne dnie bezgranicziego sejmo- 
władztwa minęty bezpowrotnie, Częścio» 
we podważenie zasady nieodpowiedzial- 
ności i bezkarności poselskiej już nastąpiło 
siłą faktu przez zrzeczenie sie posłów z 
B. B, W. R. przywileju nietykainości po- 
selskiej. 

Sejmowładcy zdają sobie sprawę, Że 
łakt ten przesądza poniekąd, w jakim kie- 
runku pójdzie zmiana Konstytucji: — w 
żadnym razie nie w Kierunku rozszerzenia 
uprawnień możnowładztwa sejmowego, 
ate przeciwnie w kierunku uszczupienia je 
go dotychczasowych, nadmiernych Swo- 
bód. 

Ate zarazem partje i stronnictwa poli- 
tyczne zdają sobie sprawę również z te- 
go, że od pracy nad zmianą Konstytucji 
uchylić się jawnie i całkowicie nie mogą. 

Działa tu presja opinji publicznej, któ- 
ra zdecydowanie idzie w kierunku uznania 
konieczności zmiany Konstytucji. 

Nie tu nie pomogą żadne blagi i wy- 
kręty. Do gospodarki partyjnego samo- 
włądztwa społeczeństwo polskie dawno 
już straciły zaufanie, — i do jego powrotu 
bynajmniej nie tęskni, 

świadomość potrzeby zmiany Konsty- 
tucji w kierunku wzmocnienią władzy wy 
konawczej, w kierunku należytego wynie- 
sienia godności Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i prowadzenia naszych ciał prawo- 
dawczych w ramy właściwych zadań, ist- 
nieje niewątpliwie w najszerszych warst- 
wach społeczeństwa polskiego. 

Jest to nie dające się niczem  zaprze- 
czyć zwycięstwo ideologji Marszałka Pii- 
studskiego. 

Postowie wiedzą to, — odczuwają pre- 
sję, idaca od dołu. 

Trudno im jednak zadecydować się na 
4eunikniony już dziś czyn operacji na sa- 
mych sobie. Szukają bocznych furtek wyj- 
ścia, starają się odwlec moment decydui- 
jący. 

Udaję wiec obecnie, że sa niczwykie 
zaabsorbowani stanem gospodarczym kra- 
ju i że właśnie to jest kwestja, na której 
skupić się winna ich cała uwaga. 

Ale cóż to takiego uczynili posłowie 
opozycyjmi dia ulżenia krajowi w ciężkiej 
konjurkturze gospodarczej? 

Czy ujawnili jakikolwiek plan twórczy, 
fakakolwiek myśl zdrową, godną realiza- 
cji? 

Mieli przecież całkowitą możność roz- 
biyśnięcia swemi talentami podczas dys- 
kusji budżetowej. 

"Tymczasem nie uczynili właśnie nic, 
~ czepiali się drobiazgów, — usiłowali 
„dokuczać* Rządowi, — „Szpilkowali” 
ministrów, — urywali drobne pozycje iub 
popełniali jawne niedorzeczności! 

Skreślono np. Kilkadziesiąt miljornów z 
wydatków na iawestycje, — ule za lo pod 
niestono o takąż sumę fundusz na Zaporno 
„gi dla bezrobotnych. Czyż pp. prawodaw= 


b 


ców nie było jasne, że kreślac sumy, prze- 
zaaczońe na po- 
większają bezrobocie, które pochłonie owe 
sumy bez żadnego pożytecznego efektu 
zarówno dia kraju, jak i dla samych bez- 
roboinych? 

rczej 


s ” lre £ 643 z + 
W zakresie myśli gospodarczej 


iuwestycje, temsamem 


ami par 


ije sejmowe ani ich prasa nie wykazały 
ąabsolutnie żadnej zdrowej lub choćby tył 


m 


>» rozuminiejszej inyśŚli. 


NA 
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Poprostu jęczy się w Sejmie i narzeka, 
a jedsocze- 


oczekując ratunku od Rządu, 
śnie... napadając nań, 


Rząd niewątpliwie znajdzie środki, któ 


re złagodzą skutki niepomyślnej konjunk- 
tuty, obejmującej dziś eaią Europę. 

Ale impotencja czynników sejmowych 
raz jęszeze zademionstrowana została w 
całej pełni. 

Nic im tedy nie pomoże chowanie się 


DOREN: 


6 pracować nad zagadnieniem zmiany 
I 
1 


za parawanem gospodarczym, 
Choć „nie chcą”, to jednak muszą za- 


Konstytucji. 

A to właśnie — jest zwycięstwem zdro 
wych czynników, zgrupowanych wokó! 
idei państwowej Marszałka Piłsudskiego. 

Apei 


OERE „28 Lu. 


YM BRZEGU 


Najpiękniejszy sezon na Riwierze 


własnego korespondenta „FHasła” 


(Korespondencja własna) 
Monte « Carjo, w lutym 1930 r. 
Choć zima tegoroczna mniej, niż za- 
zwyczaj, dała się we znaki, zawsze jednak 
przyjemniej jest od niej uciec. I podda- 
jąc się ciepłym promieniom słońca naj 
promenadach nadbrzeżnych, myśli się z 
rozkoszą, że 
tu już śniegu chyba nie będzie. 
Zaczyna się najpiękniejszy sezon. Wiosna 
na Riwjerze! Dnie coraz dłuższe, słońce 
coraz gorętsze, morze lazurowe, tulipany, 
fjołki i mimozy, dużo pięknych i pięknie 
ubranych kobiet: wszelkich narodowości. 
Ruch i gwar różnojęzyczny, tłumy cudzo- 
zjemców i cyrkulacja z Monte-Carlo do 
Nicei, z Nicei do Mentony, z Mentony 
znowu do Monte i tak dalej. 


Z tarasu hotelu Mirabeau widać i mo 


RZEZI "Z EF i aL A 


rze i kasyno. Te dwa najgłówniejsze mag 
nesy Monte-Carlo i jego podstawy. Nie 
śmiertelne piękno i ukojenie i kłebowisko 
ludzkich namiętności, niezdrowe bagno 
najsilniejszych podniet. Podniet, niestety, 
ludzkich, a ponieważ jesteśmy ludźmi, 
któż z nas im nie ulega? Któryś z pisarzy 
powiedział, że od pokusy można tylko u- 
ciec, 
ale niepodobna jej zwalczyć, 

Wielka ragja; możnaby tylko dodać, że 
jeszcze lepiej jest unikać nawet sposobno- 
ści zaznania tej pokusy. 

Od połowy stycznia hotele zaczęły 
się zapełniać i wkrótce trudno już było 
o pokój. W Mirabeau mieszkają prawie 
wyłącznie Anglicy, oprócz przelotnych go- 
ści, bogatych handlowców francuskich, 
Anglicy ubierają się według pewnych prze 


Holandja dźwiga się zpod 


wody 


Tysiące hektarów ziemi wydarte morzu 


W Holandji ed bardzo wielu lat roz- 
ważany i przygotowywany był plan 
osuszenia wielkiego załewiska 
morskiego, 
objętego ogólną nazwą „Zuidersee*; a 
stanowiącego szereg połączonych ze s0- 
bą płytkich i bagnistych zatok. Do reali- 
zacji tego projektu, mającego przyspo- 
rzyć Holandji kilkadziesiąt tysięcy hekta- 
rów ziemi, nadającej się pod uprawę, 
przystąpił rząd holenderski wspólnie z 


kilkoma wielkiemi konsorcjami finanso- 
wemi właśnie pod koniec roku ubiegłe- 


go. 

Nad brzegami zalewiska pobudowany 
zostanie szereg wielkich stacyj pomp, 
mających użyć 

do stepniowego odwadniania 


SE IE 


zalanego terenu, Dwie największe z po- 
śród nich, a mianowicie jedna w miejsco- 
wości Medenblik w prowincji północnej, 
a druga na wysepce Wieringen wśród za- 
lewiska tejże samej nazwy, są już budo- 
wane z dużym pośpiechem. Cały obszar 
Zuidersee podzielony został na 4 okręgi, 
które osuszane będą kolejno, od zatoki 
Wieringen poczynając. Samo osuszenie 
Wieringen “a liolandji około 20 tysięcy 
hektarów uprawnej ziemi, wydartej mo- 
Tzu. : 

Kto wie, może i na nas przyjdzie czas, 
że w podobny sposób, wprawdzie  nię 
morzu, ale Prypeci, Pinie i ich dopływom 
wydrzemy również setki tysięcy hekta- 
rów uprawnej ziemi z dzisiejszych zale- 
wisk i błot poleskich. 


Smierć kardynała Merry del Val 


okryła żałobą Watykan 


CITTA DEL VATICANO 3, 3. Nieocze- 
kiwany zgon kardynała Merry del Val o- 
krył żałobą ludność dzielnicy Borghi, sta- 
nowiącej część tak zwanego miasta Pa- 
pieża Leona (Citta Łeonina). położonego 
opodal Watykanu. Kardynał Merry del 
Val w charakterze arcyrektora bazyliki Św. 
Piotra był postacią niesłychanie popularną 


KNOMIMOZ 


Dziś i dni następnych! 


e W rolach 
| Zbyszko SAWAN, Reneta 
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Wielka epopea miłości i 


Reżyserji Józefa Lejteza, twórcy obrazu „Z dmia na dzień* 


Następny 
program 


w dzielnicy dei Borghi, której ludność u- 


ważała go za swego proboszcza, to też 
niejednokrotnie widzieć można było na 


Borgo Nuovo, którędy kardynał często prze 
chodził w asystencji swego sekretarza, nia- 
niiestacje spontaniczne sympatji, jaką 
zmarły się cieszył wśród prostego ludu, 
(PAT) 


bohaterstwa. 


głównych : 


Renée, Aleks Zelwerowicz 


„W TAJDZE 
ammm SYBIRU" 


pisów, niezależnie od pogody. Angielk 
chodzą w dzień stałe w białych albo jas- 
nych w paski flaneiowych sukniach, cho: 
ciaż niezawsze jest aż natyle ciepło, Czę 


sto są przytem sine z zimna. 
Wieczorem do obiadu przebierają się 
oczywiście w suknie wieczorowe, sortie, 


albo zamiast sortie — futra. Jest to zresztą 
obowiązujące w hotelu. Z zapałem upra: 
wiałą wszyscy sporty — golfa, tennisa, 
Wieczory 
są chłodne naogół, 
w dzień jednak przeważnie chodzi się w 


kostjumie. Otuliwszy nogi piedlem, leżę 
na leżaku, na tarasie mego pokoju, šle- 


dząc grę fal w słońcu i mewy, latające 
nad morzem. Na pronienadach koło po- 
iudnia rojno i kolorowo. Tstna rewia nio» 
dy: można podziwiać niesłychany krój 
kostjumów z doskonałych twecd'ów, lub 
cieniutkiego sukna, srebrne lisy, wartości 
kilku tysięcy, zarzucone niedbale na szy- 
ję, berety i toczki słomkowe lub fileowe, 
zdarte z czoła tak, że zaczynają się niel- 
ima od pół głowy. A propos: modne są 
czarne.i granatowe kostjumy angielskie, 
żakiety krojem smokingowym, oblamowa- 
ne taśmą. Tweedy znalazły zbyt wiele 
tanich imitacyj i zostały przez to spospo= 
litowane, a elegancka mioda nie znosi imi- 
tacji. 

Każda z pań prowadzi z sobą pieska. 
Są bułdogi białe angielskie, są irlandzkie 
sottery, gdzieniegdzie drepce jeszcze na 
drobnych łapkach ratlerek. Zresztą rat- 
lerka niesie sie najczęściej pod paćhą, 

tak jest więcej do twarzy. 
A wszak na tem targowisku ludzkiem dla 
połowy tych spacerujących eleganckich 
kobiet kwestją najbardziej życiową jest 
to, żeby było do twarzy, żeby podnieść 
swą urodę i ponętność do maximtim. 

Dziewczęta biegają wśród tej publicz- 
ności z pękami kwiatów, natarczywie, ale 
z humorem zapraszając do kupna. | czyż 
można oprzeć się pokusie przyniesienia co- 
dzień pęku świeżych kwiatów do domu? 
Kawiarnie wystawiły już stoliki na wice 
Można 

już siedzieć na słońcu 
i obserwować publiczność. 

Trzy czwarte siedzi tu, w Monte - Cat 
lo, niewątpliwie dla gry, Bo i pocóżby 
siedzieć w takim razie tu, a nie w Nicei 
lub Mentonie? Co do mnie, siedzę fu, bc 
jest ładniej, niż w sąsiednich micjscowo- 
ściach. Sądzę jednak, że mało osób robi 
to z tych samych pobudek. Można to wnio 
skować z rozmów, zasłyszanych tu i ów- 
dzie, w rzelocie, z których widać, że t 
zw. „demon gry" opanował wszystkich 
przyjezdnych z kretesem. 

Wieczorami można mieć dużo kultu: 
ralnych rozrywek. Koncertowały tu sła- 
wy europejskie, jak Huberman, Casądes- 
sus, Iturbi i inni. Prawie codziennie, jest 
jakiś ciekawy odczyt. Teatr funkcjonuje 
i daje rzeczy nowe i ciekawe. Tak więc 
dawano świetną sztukę, graną obecnie w 
Paryżu — „Marius”, nienadającą się jed- 
nak zupełnie do przetłumaczenia, gdyż 
cała rzecz polega na żargonie  marsyłij- 
skim i na miejscówem tle portowo - mary- 
narskiem. Jest to wieczór zdrowego śmie 
chu, śmiechu aż do kolek. 

Tak więc w Monte- Carlo nawet absty 
nenci pod względem gry mogą sobie czas 
„godziwie”” wypełnić. A. N. 
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Jak recenzent filmowy 
stał się burmistrzem 


Oczywiście, rzecz dzieje się w Ame-qgo recenzenta, 
ryce. 


obrano na burmistrza 


„HASŁO" z emira 5 marca 1930 roku. 


vA: 


Niesamowity trójkąt 
„On i ona* odbierają sobie życie 
a „jego żona” stoi na czatach 


W miejscowości Marbach, sławnej 


skutek pożądany. Wilsona 
miasta Cincinnati 


Przed kil- W niedalekim Stuttgarcie mieszkał -kr 


Recenzent filmowy największego dzien 
aika w Cincinnati, „Cincinnati Times", 
Russel Wilson, 
»ył do niedawna człowiekiem, którego wie- 
lu obywateli tego miasta, a zwłaszcza z 
kół aktorskich i filmowych, wprost niena- 
widziło za jego cięte, złośliwe pióro, któ- 
rem hojnie szafował w swych recenzjach 
z dramatów filmowych, wystawianych w 
kinach miejscowych i innych. 

Doszło do tego, że jeden z najpopu- 
larniejszych śpiewaków i conferencierów 
amerykańskich teatrzyków rozmaitości, 

Eddie Cantor, 
występujący też czasem w dramatach fil- 
mowych, usiłował podczas jednego ze 
swych występów w Cincinnati wydrwić 
pióro Wilsona, cięty bowiem recenzent 
skrytykował właśnie mocno grę jego. 

Cantor jednak osiągnął cel wręcz prze 
ciwny zamierzanemu, gdyż publiczność u- 
jęła się gorliwie za Wilsonem i wygwizda- 
ia śpiewaka. Więcej jeszcze, bo od chwi- 
li tego zajścia w teatrze, o którem natural 
nie prasa miejscowa rozpisała się szeroko 
Wilson stał się 

bohaterem dnia 
. osobistością tak popularną, że wobec 
sbliżających się wyborów miejskich, jed- 
na z wpływowych grup wyborców posta- 
nowiła mianować go . swym kandydatem 
ua stanowisko burmistrza. 

Russel Wilson kandydaturę przyjął. 

Na wiadomość o tem właściciełe wszy- 
stkich kin cincinnackich zebrali się na na- 
radę i po burzliwej dyskusji uchwalili wy 
słać do niespodziewanego kandydata ma 
burmistrza 

delegacje 
z zapytaniem, czy w razie wyboru na bur- 
mistrza będzie w dalszym ciągu krytyko- 
wał dramaty filmowe. 

—Ani mi się śni — odparł natych- 
miast recenzent. — Przecież w razie wy- 
boru nie będę miał na to czasu! 

I oto następnego dnia. we wszystkich 
kinach i teatrzykach rozmaitości rozpoczęła 
się gwałtowna propaganda na rzecz Wil- 
sona. Na wszystkich ekranach filmowych 
ukazywały się od tego dnia ogromne por- 
trety recenzenta, a sążniste napisy uzna- 
wały go za kandydata wprost 

opatrznościowego, 
za człowieka o niezrównanych zaletach u- 
mysłu i serca, obdarzonego przytem nie- 
zwykle rozwiniętym zmysłem krytycznym, 
słowem — za idealnego kandydata na sta 
nowisko ojca miasta. 

I osiągnęła ta propaganda właścicieli 
kin i teatrzyków, obawiających się cięte- 


ogromną większością głosów. 
kunastu dniami były recenzent 
objął 


filmowy 


wysokie swe stanowisko, 
a cięte pióro jego znikło, 


Okrutria 


deryka Schillera, 


z tego, że była miejscem urodzenia Fry- 
przed paru dniami ro- 
zegrała się osobliwa 

tragedja miłosna. 
EJ 


zbrodnia . 


Przejechana własnym samochodem 
Z Salt Lake City w Stanach Zjedno-|miały na głowie, wywnioskować można, 


czonych donoszą, że w pobliżu 
Granger, w stanie Utah, znaleziono 

zwłoki żony miejscowego lekarza 
Franka Moormeistra, zamordowanej 
bestjalski sposób. 

Pani Moormeister wyjechała rano sa 
ma swoim antomobilem w odwiedziny 
do przyjaciółki, mieszkającej pod mia- 
stem i nie powróciła z tej wycieczki. Po- 


w 


szukiwania odkryły jej zwłoki, aw nie- 
znacznej odległości 
od miejsca morderstwa 
porzucony automobil. 
Ze strasznych ran zaś jakie zwłoki 


EWA ERA ta 


„szy dźwiękowy Kincteatr w Łodzi 


SPLENDID 
20. NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni następnych 
Cała Łódź musi przybyć by 
zobaczyć i usłyszeć 


program filmu dźwię- 
emocjonującego 
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najwspanialszy 
kowego, złożony z 
dramatu 


UPADŁY 
ANIOŁ 


wspaniałej rewji międzynarodowej 
MUZYKA ROZNYCH 
NARODÓW 


oraz niezrównanego intermezza 
cznego 


GDY NOC ZAPADA 


Ceny miejsc do g. 6.15 
zł 13.2 
Pocz. seansów o godz. 


tane- 


6, 8,1 10 w 


miasta |że ktoś wdarł się na 


automobil i z tyłu 
bił po głowie panią Moormeister, aż do- 
póki jej nie obezwładnił. 

Ponieważ rany zadane nie były śmier 
teine, napastnik położył pania Moormei- 
ster na gościńcu i 

póty jeździł po niej 
tam i zpowrotem jej własnym automobi- 
lem, aż wreszcie w męczarniach skonała. 

Pani Moormeister miała na sobie zaw- 
sze klejnoty, wartości kilku tysięcy dola- 
rów, które zniknęły, z czego policja wy- 
ciąga wniosek, że było 

to morderstwo rabunkowe, 


571 TEATR SWIETLNY 
-sCAŚIRE 


Ostatnie dni 
najnowszy film produkeji polskiej 1930 
r. wytwórni Lco- Film 


„Uroda życia” 


pg. nieśmiertelnej „powieści 
Stefana Zeromskiego 


Scenarjusz J. GARDAN 
Reżysorja JULJUSZ GARDAN 


W rolach głównych: 
Ney 
i Adam Brodzisz 


w rol. generła Polenowa 


Bogusław Samborski 


Dalszą obsadę stanowią: 
Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
Wiesław Gawlikowski, 
Irena Dalma, L.Fritache 


Nora 


i inni. 


Orkiestra pod batutą p. Le KANTORA 
Początek seansów o g. 3-ej po poł. 


aadd ow y FE 


Kupujcie 


S AEN 


m t A A, 


Wyroby Krajowe! 


piec Hans Schmidt, który od 2 lat był 
żonaty, jednak pod koniec grudnia 1929 
poznał 17-letnią panienkę, niejaką Hil- 
degarde Kunz 

i zakochał się w nież 
bez pamięci. 

Z tego powodu przychodziło wpraw= 
dzie do częstych  sprzeczek pomiędzy 
nim, a żoną, to jednak nie przeszkadzało 

że wszystko troje 
razem bywali i razem się bawili, 

Tak samo razem mąż, żona i przyja- 
ciółka byli ostatniej niedzieli w Stuttgar- 
cie na balu maskowym i razem następne- 
go dnia postanowili wszyscy troje 

odebrać sobie życie. 

Wyjechali do Hamburga i najęli pokój 
w hotelu, ale żona kupca w ostatniej chwi 
li namyśliła się, pokryjomu dała znać po- 
lcji, zabrano wszystkich troje do komi- 
sarjatu, gdzie mężowi odebrano i skonfi- 
skowano rewolwer, który miał być na- 
rzędziem wspólnego samobójstwa. 

Uwolniona z biura policyjnego trójka 
udała się następnie do Marbach, do swo- 
ich znajomych, u których mężowi udało 
się znowu wydostać skądś rewolwer. Ba- 
wiono się przez cały dzień wesoło, a ż ha 
dejściem wieczoru Schmidt i Hildegarda 
udali sie na umówione miejsce, aby 

pożegnać się tam z życiem, 
podczas gdy żona Schmidta miała spra- 
wować straż, ażeby im nikt w tem nie 
przeszkodził. e 

Ale pani Schmidt, najwidoczniej zno. 
wu ruszoną wyrzutami sumienia, posłała 
dwu chłopców po policję, która nadbie- 
gła, jak mogła najszybciej, ale zastała 
Schmidta konającego, podczas, gdy je: 
go towarzyszka 

już nie żyła, 


JOE TEZ NAPOTKA YATES TZZOSOE TĘ 
Wiek matek i wpływ jego 


na dziecko 
Prof. Moll z Wiednia stwierdził, że 
wiek matek pa raz pierwszy rodzących 


SB | przesunął.się z 24 na 26 lat. Ilość zaś ro- 


dzących między 26 a 30 rokiem życia wzro 
sła z 26 na 32%, 
liość matek rodzących po 30 roku ży- 


% || cia wzrosła w dwójnasób. Skutki tych póź 
s |nych porodów są zarówno dla matek, jak 
sj |i dla dzieci dość fatalne. 


Porody odbywają się z dużemi niebez- 
piecznemi komplikacjami da matek, czę- 
sto są też porody przedwczesne, oraz agra- 
ij możliwość karmienia przez mat. 

i. 


Przedruk | 


PHILIP MACDONALD wzbroniony | 


ZEMSTA DETEKTYWA 


| 
(„THE WAITE CROW”) | 
amtoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. | 
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W chwili, gdy się to wszystko działo, dwaj ludzie czy- 
tali kopje memorandum, które Antoni podyktował tego 
popołudnia w Scotland Yardzie. Jednym z nich był Lucas, 
drugim — Pike. Treść tego dokumentu brzmiała jak na- 
stepuje: 

MEMORANDUM, 


A, 


W tym krótkim raporcie ograniczam się do wniosków, 
jakie mi się nasunęły po obejrzeniu pokoju, w którym zo- 
stał zamordowany Lines — Bower. Sa one ponumerowa- 
ne i zaopatrzone w wyjaśnienia. 

1. Po dokonanem morderstwie ktoś opuścił 
przez okno, 

(Drzwi byył zamknięte na klucz od wewnatrz. Twar- 
dość klucza i mocno przylegający dywan wyłączają mo- 


pokój 


źliwość przekręcenia klucza od zewnątrz zapomocą nitki! 


i malutkiej dźwigni. Jako wyjście pozostaje jedyne okno. 
W pokoju niema ani kominka, ani żadnej kryjówki, w 
której ktoś mógłby się przyczaić w oczekiwaniu na ot- 
warcie drzwi i potem uciec. Coprawda ta ostatnia alter- 
natywa byłaby połączona dla mordercy ze zbyt wielkiem 
niebezpieczeństwem. 

2. Ten ktoś dostał się do pokoju również przez okno. 

(Patrz wniosek Nr. 3). 

3. Morderstwa dokonały dwie osoby, z których jedna 


była z zabitym na stopie zażyłości. 


(Ciało nie miało na sobie śladów walki czy gwałtu 
jako wstępu do mordu. Siedziało wygodnie w łotelui w 


tej pozycji, jak świadczą plamy krwi, zadano mu śmierć. 


Nie siedzi się przecież spokojnie na krześle, czekajac aż 
był- 
bieliź- 


nam przerżną gardło. Dalej Napoleon Handlu (czy 
by sam, czy nie) nie siedziałby flegmatycznie w 
nie, patrząc jak przez drzwi lub okno wchodzi człowiek 
w liberji, (patrz wniosek 4) podobnej według 
Zatem przebieg akcji musiał być następujący. Pierwszy 
morderca wszedł do pokoju otwarcie, będąc do tego 
poważnionym. Ofiara nie żywiła w stosunku do 
żadnych podejrzeń i ta była pochłonięta rozmową z nim, 
czy jego widokiem, że nie usłyszałą szmerów, 
wanych wejściem drugiego mordercy przez okno, znaj- 
dujące się za jej plecami. Naturalna rzecz, że okno zosta- 
ło otwar.vo przez pierwszego. Nie ulega watpliwości, że 
przez okno wszedł drugi morderca (w liberji) — przy- 
czyny podane pod nn. 4 i 5 — a także dlatego, że, jak 
już zaznaczyłem, L. B. w żadnych okolicznościach „nie 
pokazałby się portjerowi czy chłopakowi tylko w bieli- 
źnie. W razie zaś, gdyby który ze służby wszedł do poko- 
ju wbrew zakazowi, L. B. wstałby z fotelu). 

4, Drugi morderca ubrany był w liberje, prawdopo- 
dobnie bardzo podobną do liberji miejscowej. 

świadczy o tem znaleziony guzik, typowy guzik libe- 
ryjny, bardzo podobny do guzików liberjj miejscowej. 
To przebranie ułatwiało niesłychanie drugiemu mordercy 
wejście do budynku i późniejszą swoliodę ruchów. 

5. Drugi morderca wszedł jednem z trzech głównych 
wejść i zabezpieczony od zwrócenia na siebie uwagi przez 
swoją liberję (personel liberyjny Towarzystwa liczy 
przeszło 150 ludzi, włączając w to szoferów, stróżów i 
t. p.). Wbiegł po schodach na ostatnie piętro i stamtad 
wydostał się przez okno na dach. Tu wyszukał miejsce, 
znajdujące się bezpośrednio nad oknem pokoju L.  B,, 
odwiazął z pod kurtki smur czy drabinę sznurowz, umo- 


wszelkie- 
go prawdopodobieństwa do miejscowej liberji biurowej. 


u- 
niego 


spowodo- 


cował ją na skraju dachu i spuścił się na parapet. Na: 
stępnie wślizgnął się ostrożnie do pokoju i stanął za fote 
lem ofiary, pochłoniętej rozmową z pierwszym morder- 
cą, Jedno cięcie prawdopodobnie brzytwy — i drugi mor- 
derca, pochyliwszy się nad fotelem, przycisnął ofiarę de 
oparcia, dopóki nie znieruchomiała, Pierwszy morderca 
stał i patrzył. Á 

Powyższa hipotezo zgadza się z wszystkiemi poprzed: 
niemi wnioskami. Znaleziony guzik tkwił pod koszulą 
L. B. na połowe długości pleców. Był widocznie słaba 
przyszyty i oderwał się, zahaczywszy się o fotel, w chwi- 
li gdy drugi morderca, pochylony nad konającym, przy- 
gważdzał go do oparcia. (Jeżeli znajdzie się kiedy rze- 
czona kurtka liberyjna, to się okaże, że brakujący gu 
zik był trzeci lub czwarty od góry). 

Uwaga. — (Przypuszczalna niemożność spuszczenia 
się oknem po gładkiej ściawie nadała zamkniętym 
drzwiom charakter magiczny. W pierwszej chwili zaw. 
sze się zdaje, że z okna można się tylko spuścić, W tym 
wypadku jednak oczywiście niemożliwość takiego popi- 
su z dodatkową niemożliwościa nie bycia zauważonym 
nasuwa przypuszczenie, że intruz dostał się do pokoju 
via dach. Omawiany budynek przedstawia pod tym 
względem warumki wyjątkowo dogodne). ` , j 

6. Lines — Bower bywał incognito w jakiemó weso- 
żem miejscu, które, podług jego opinji, nie było w całen 
tego słowa znaczeniu bezpieczne, a zatem podejrzane. 

. (Miał w skrytce ubraniowej w gabinecie garnitur ża» 
kietowy i wieczorowy, z 'powypruwanemi . etykietami 
kietowy i wieczorowy, z bowypruwanemi etykietami 
Fakt, że pozostałe garnitury, przechowywane w tejże 
skrytce, nie zostały powaktowane w ten sam sposób, do: 
wodzi, że dwa pierwsze służyły mu w okazjach, w któ- 
rych nie chciał być ewentualnie poznany. Fakt, że przy- 
wdziewał ubranie wieczorowe, wskazuje na miejsce roz 
rywek. Fakt, że używał laski-rapira, zabawki niezwykłej 
w rękach człowieka jego typu, daje do myślenia, że oba: 


wiał się tam jakiegoś niebezpieczeństwa)+ 
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KRONIKA 

DZIS: 

Popielec 

JUTRO: 

Wiktoryny 
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Ws. słońca g 6m 5 
Zachód g. 17 m. 34 


Ws. księżyca y. 10 m. 3 
Zachód „ g: Sm, 


LJ 
Osobiste 
W dniu wczorajszym w „Tivoli“ ol- 
był się bankiet pożegnalny ku czci opu- 
szczającego służbę administracyjną, a 
przechodzącego do sądownictwa p. Lu- 
domira Lewandowskiego. 


W pożegnaniu wzięło . udział siedem- | SĘ 


dziesiąt z górą osób ze świata urzędni- 
zego, 

W imieniu Pana Wojewody w serdecz 
mych słowach pożegnał p. Lewandowskie- 
go Naczelnik Wydziału Samorządowego, 
p. Kaczyński. 

Prócz tego przemawiali: w imieniu 
Stowarzyszenia Urzędników Państwo- 
wych p. prezes Kozłowski, w im. Policji 
Państwowej p. Kom. FElsesser oraz p. 
inż. Kurkowski, p. Kierown. Oddz. Gi- 
dyński i p. Szper. 
|. W odpowiedzi na przemówieniu p. 
Lewandowski w pięknych słowach podzię 
f(cował Panu Wojewodzie oraz zebrauym 
Ea Wyrazy uznania. 


W sprawie niesienia pomocy 
najbiedniejszym 

Dotychczasowe ofiary na rzecz Komi- 
tetu Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 
z list, wysłanych do właścicieli nierucho- 
mości są wpłacone na ręce p. Naczelnika 
Wydziału Izby Skarbowej Najdera (Za- 
wadzka 11). 

Uprasza się z dniem dzisiejszym za- 
łeklarowane sumy przez właścicieli do- 
mów wzgl. lokatorów wpłacać na conto 
1378 Banku Związku Spółek Zarobko- 
wych w Łodzi, gdyż dotychczasowy spo- 
sób ich regulowania utrudnia normalną 
pracę skarbnikowi Naczelnikowi Najde- 
rowi i stwarza szereg trudności złączo- 
nych z obliczeniem i przekazywaniem 
kwot do Banku Zw. Spółek Zarobkowych 
na conto Komitetu. 


Interwencja dyrektora izby 
Rzemieślniczej w Minist. 


Spraw Wojskowych 


W ubiegłym tygodniu Dyrektor Łódz 
klej Izby Rzemieślniczej p. Piekarski, inter 
wenjował w Ministerstwie Spraw Wojsko- 
wych, w sprawie przydzielenia robót i do- 
staw wojskowych rzemieślnikom łódzkim. 

P. Piekarski przyjęty był przez wice- 
ministra spraw wojskowych gen, Kona- 
<zewskiego, oraz szefa intendentury. 

Po wysłuchaniu wywodów dyr. Piekar 
skiego, wiceminister Konarzewski, przy- 
rzekł swe poparcie i oświadczył, że wyda 
polecenie swym podwładnym, aby przy 
zapotrzebowaniach wojskowych, były w 
pierwszym rzędzie brane pod uwagę pro- 
pozycje rzemieślników miejscowych. (w) 


Nowy dyr. Biura Polskiego 


Towarzystwa Emigracyjnego 


Na miejscu p. Michała Stankiewicza, 
który mianowany został radcą emigra- 
cyjnym na 10 republik Ameryki Południo- 
wej dyr. biura Polskiego Tow. Emigra- 
cyjnego mianowany został pan Bohdan Pa- 
włowicz — autor powieści „Pionerzy”, 


DETEKTORY 


NORA” 
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Detektory własnej konstrukcji kom- 
pletne ze słuchawkami i anteną od 


8 Æ ie Z7.— 


FR. POSTLEB 
Piotrkowska J 


Działalno 


„HASŁO” z dnia 5 marca 1980 roku. 


PP 
"7% 


SL 


Działalność naszych organów 


bezpie- | nych danych, 


śm. 3 


władz bezpieczeństwa 


na terenie województwa Łódzkiego 
Przestępczość w świetle cyfr 


w przytłaczającej większo- 


czeństwa publicznego, na terenie wojewódz | ści wykryła właściwych sprawców, wsku- 
twałódzkiego w roku 1929, była nad wy- | tek czego daje się już ostatnio zauważyć pe 
raz sprężysta i mimo że kadry jej wskutek | wien spadek przestępczości. 


ograniczeń budżetowych, znacznie się 
zmniejszyły, wystawiła w roku ubiegłym, 
świadectwo swej Sprawności, a co naj- 
główniejsze, jak wynika z niżej przytoczo- 


W roku 1929, zanotowano łącznie 
181801 różnych przestępstw, 
z których zaledwie w 7361 wypadkach 
niewykryto właściwych sprawców. 


W dniu 5 marca r, b. w kościele św. Krzyża o god. 10-ej 
rano odbędzie się nabożeństwo żałobne za dusze 


sp 


Członków -- Rzemieślników 


Towarzystwa „Resursa“ w Łodzi, 


na które zaprasza wszystkie Cechy i Gospody Czeladnicze wraz 


Tow. Rzem. „RESURSA“ 


z sztandarami pod krepą 


Wiceprez. Wieliński skazany 


w Łodzi 


na 2 miesiące więzienia 


Sąd Grodzki w Łodzi, będący widcwnia 
przeważnie spraw o oszczerstwo, tak 
zwanych „pyskówek*, omiędzy osobami 
rekrutującemi się z warstw średnich i 


niższych obywateli łódzkich, w dniu 
wczorajszym, z racji sprawy przeciwko 


głowie miasta, wiceprezydentowi Wileń- 
skiemu, zwrócił na siebie uwagę całej 
publiczności łódzkiej i zupełnie słusznie, 
bowiem na forum Sądu, ku uciesze ga- 
wiedzi, wyleczono wszelkie sprawki i po- 
czynania zakulisowe ojców miasta. 

W pierwszym rzędzie odczytano za- 
rzuty skierowafie przeciw oskarżonemu 
wiceprezydentowi miasta Łodzi Edmun- 
dowi Wielińskiemu. 

Tak więc oskarżony on jest o to, że 
dnia 28 listopada 1929 roku, na posie- 
dzeniu komisji teatralnej magistratu m 
Łodzi, odezwał się pod adresem  Dyrek- 
tora teatru miejskiego  Gorczyńskiego, 
że ten jako dyrektor teatru, podjęte 
przez siebie sumy z tytułu subsydjów 
miejskich na rzecz teatru, w sumie 
10.000 złotych, zużył na własne potrzeby, 
przez co nabrał miasto, 

Przed Sądem przewinął się szereg 
świadków, przeważnie z pośród urzędni- 
ków miejskich i teatralnych. 

W pierwszym rzędzie św. Smolik, 
ławnik magistratu łódzkiego, zeznał, że 
istotnie na posiedzeniu komisji teatral- 
nej wiceprezydent Wieliński krytykował 
dzałalnosć dyr. Gorczyńskiego, przyczem 
oświadczył, że do niego wiceprez. Wie- 


Gorczyński przedstawiając mu fałszywy 
bilans teatru miejskiego, oraz że wiosną 
1929 r. aktorzy zwrócili się do niego z 
zażaleniem, że nie wypłacana jest im 
gażą, oraz że dyr. Gorczyński nie wpłacił 
składek potrąconych im na rzecz Kasy 
Chorych. 

Dyr. Pawłowski ze zwiazku artystów 
scen polskich, zeznał, że na skutek zaża- 
leń ze strony aktorów scen łódzkich, wy- 
delegowany został na miejsce stwierdze- 
rua prawdziwości tych zarzutów. Dyr. 
Gorczyński oświadczył mu wówczas, że 
wypłaty uskutecznione zostaną z chwilą 
otrzymania subsydjów z magistratu, 

św. Chwalbiński, naczelnik rachuby 
magistratu obecny był przy składaniu 
bilansu przez dyr. Gorczyńskiego i zau- 
ważył omyłkę, jaka, zaszła w zestawie- 
niu wydatków miejskiego teatru. Gdy 
zwrócił uwagę p. Tymówskiemu sekreta- 
rzowi teatru na niedokładności, ten rzekł, 
że gdy otrzyrńa zwrot sum wydatkowa- 
nych, pozycje te przeniesie. 

Powołany jako świadek, kontroler 
wydziału finansowego magistratu Keller, 
stwierdza że suma 75.000 zł .oraz 60.000 
zł. jako straty za dekoracje i kostjumy 
w latach 1927 i 1928, umieszczona była 
w bilansie niewłaściwie. 

Sąd po wysłuchaniu świadków z óbu 
stron wydał wyrok 

skazujący 
prezydenta Fr. Edm. Wielińskiego, na 
2 miesiące więzienia, 


p” 


lińskiego) przybył w swoim czasie dyr.oraz zapłacenie kosztów sądowych. 


Interwencja Izb 
przemysłowo - handlowych 


w sprawie zmiany 


ustawy o podatku 


przemysłowym 


W wyniku odbytego zjazdu członków 
Izb przemysłowo-handlowych główną u- 
wagę poświęcono projektowi noweli do u- 


poszczególnych gałęzi handlu i t. p. 
Następnie związek rozpatrywał opra- 
cowany przez Izbę stołeczną projekt u- 


stawy o podatku przemysłowym, przyję- |stawy dotyczącej rozwiązania zagadnie- 


tym przez podkomisję skarbową Sejmu. 

Stwierdziwszy, że niektóre postulaty 
zwiazku zostały w projekcie noweli u- 
względnione związek Izb przemysłowo- 
handlowych postanowił zwrócić się jesz 
cze do Ministra Skarbu z prośbą o wpro- 
wadzenie do ustawy zmian dotychczas 
nieuwzględnionych, z których ważniejsze 
dotyczą wprowadzenia z dniem 1 kwiet- 
nia rb. ulg dla handlu detalicznego, u- 
znania stosunku komisowego zakupu, do- 
zwolenia pośrednikom na inkasowanie na 
leżności, prawa zwalniania od podatku 


nią budowlano-mieszkaniowego. 

Po zapoznaniu się z tym projektem 
przez poszczególne Izby przemysłowo- 
handlowe zwołana będzie specjalna komi- 
sja, złożona z ich przedstawicieli, któ- 
rzy wypowiedzą się co do.projektu osta- 
teeznie, 

Ponadto związek Izb przemysłowo- 
handlowych rozpatrywał sprawę obniże- 
nia kar za zwłokę i kosztów egzekucyj- 
nych, uchwalajac zwrócić się do Ministra 
Skarbu z prośba o ich zmniejszenie. (p) 


W roku tym pociągnięto do odpowie 
dzialności karnej 191 osób, za opór wła- 
dzy a 601 — osadzono w więzieniu za róż 
ne pizestępstwa przeciw władzy, 

Rubryka zakłóceń spokoju publicznego, 
w stosunku do lat ubiegłych nie uległa 
zmianie i roku 1929, pociągnięto do odpo- 
wiedziałności 12116 awanturników, poza: 
tem aręsztowano za włóczęgostwo i żebra 
ninę 485 osób. 

Mimo jawnego i skrytego stosowania 
poronień umyślnych, przyrost ludności 
jest widoczny. Oto w roku 1929 znalezio- 
no 133 podrzutków, z pośród których 88 
nie ustalono nazwiska rodziców. 

W .roku ub. zaginęło 187 osób, zę 
któremi dotychczas są czynione poszuki- 
wania jednak na ślad nie natrafiono. 

Żamachów samobójczych dokonało 
418 osób, z pośród których 70% stanowią 
młode niedoświadczone kobiety. 

Nieszczęśliwych wypadków zanotowa: 
no 779, z których 459 było śmiertelnych. 

W stosunku do lat ubiegłych znacznie 
wzrosły wypadki pożarów. Oto gdy w re- 
ku 1927, zanotowano 1070 pożarów, w ro 
ku 1928—1351, to w roku 1929, było po- 
żarów 1733. 

Pozatem ustalono, że w 196 wypad- 
kach pożar powstał wskutek zbrodnicze” 
go podpalenia przyczem w 103 wypad- 
kach ujawniono podpałaczy. 

Wzrost pożarów, spowodował wydanie 
zarządzenia Urzędu Wojewódzkiego zmie- 
rzające do zwalczania tej klęski. 

Przemysł restauracyjny mimo ogólnej 
niepomyślnej konjunktury gospodarczej, nie 
odczuwa braków, i jako miernik, że czysta 
ma zbyt, posłużyć może liczba zatrzyma- 
nych w stanie nietrzeźwym na ulicach. 

W stosunku do lat ubiegłych liczba pi- 
jaków znacznie wzrosła i w roku 1920 wy- 
nosiła 9438, osób. 

Z pośród zatrzymanych 82% stanowią 
mężczyźni, 15% kobiety i 5% niepełno- 
letni. 

Za przekroczenie przepisów sanitarno: = 
administracyjnych, pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej 30991  niechlujów, 
zas za przekroczenie przepisów handlowo- 
administracyjnych odpowiadało przed 
Sadami 12197 osób, a za przekroczenie me? 
dunkowe ukarano 1935 gospodarzy i admi- 
nistratorów domów. 

W roku 1929 osadzono za krzywo 
przysięstwo 63 osoby. Pozatem opuścili 
areszta lub więzienie bez decyzji władz 
sądowych 15 więźniów, którzy jednak w 
większości wypadków zostali schwytami 
i osadzeni w gmachach bardziej zebezpie- 
czonych. 

Pozatem jeszcze dokonano różnych 
drobnych przestępstw jak to, pobicia, nie- 
moralne zachowanie się na ulicy i t. p., 
których zanotowano 85378, przyczem pra 
wie we wszystkich wypadkach winni zo 
stali przekazani do ukarania Sądom. 

(w) 


+ 


mn 


Wyjazd 
a 4 . 
prez. Ziemięckiego 
e e 
na inspekcję 

Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej: 
szym p. prezydent Ziemięcki w towarzy- 
stwie wice-prezydenta Rapalskiego i ławni- 
ka Joela jako członkowie zarządu związku 
miast wyjeżdżają na posiedzenie które od- 
będzie się w stolicy. 

Na porządku dziennym posiedzenia tego 
figurują następujące pimkty: Projekt roz- 
porządzenia Ministerstwa Spraw Wew- 
nętrznych o ewidencji kontroli ruchu lud- 
ności, wzorowe przepisy policyjno-budo- 
włane, tyczące się regulacji miast i . bu- 
downictwa, organizowanie kredytu komu- 
nalnego, sprawa ustaw samorządowych 
opracowywanych obecnie przez Sejni: 
wyznaczenie ogólnego zjazdu związku 
miast oraz projekt ustawy o  przedsię- 
biorstwach autobusowych. 

Jak widać z porządku dziennego posie- 
dzenie to będzie bardzo poważne, a u- 
chwały jego będą miały pierwszorzędne 
znaczenie dla naszego miasta. (p) 


St. 6 


Wielki post kt lioi 

od chorób i niedomagań. Poleca się, choć 
to nie jest obowiązkiem, aby ci, 
korzystają z dyspensy lub dla jakiejkol- 
wiek ważnej przyczyny nie mogą zacho- 
wać postu lub wstrzemięźliwości, wyna- 
gradzali sobie brak umartwienia modlit- 


W praktyce postu rozróżnia się post 
re właściwem słowa znaczeniu, polega- 
acy na jednorazowem w elagu dnia po- 
itku do syta, i wstrzemięźliwość czyli 
vstrzymania się od pokarmów mięsnych. 
ost połączony ze wstrzemiężliwości zo- 
«ie się postem ścisłym. ; 

1. Post we właściwem znaczeniu ze 
strzemięźliwością obowiązuje tylko w 
atki i soboty całego postu czterdziesto- 
Iniowego, w środę popielcową i w następ- 
ią środę postu kwartalnego (suche dni), 
ttóry przypada w środę, piątek i sobotę 
o pierwszej niedzieli postu. W te dnie 
yrzeto nie używa się pokarmów mięs- 
tych i przyjmuje się jednorazowy na do- 
dę posiłek do sytości, czyli obiad, poprze- 
stając rano i wieczór na skromnym po- 
yiłku. Skromny posiłek mniejszy jest 
przy śniadaniu niż przy kolacji, przy 
stórej, jak objaśniają moraliści, wolno 
jest każdej osobie spożyć pół unta poży- 
wienia, choćby tem czuła się zupełnie 
nasyconą; taka bowiem ilość sama przez 
się uważana jest za skromny posiłek i 
sylko wypadkowo może w kimś pówodo- 
wać uczucie sytości, 

2. Napój na łamie postu. Napoje więc 
jako to: herbata, kawa czarna, lemonia- 
da, piwo, winc mogą być używane bez 
»graniczenia, ile kroć kto zechce, chyba, 
że napoje mają znaczenie pokarmu, jak 
rosół, miód, czekolada, mleko. 

3. Tłuszcze wszelkiego rodzaju są do- 
swolone; wolno jest więc okrasić i karto- 
{le i zupę; zabronione są tylko i zupy na 
mięsie, naprzykład rosół. 


4. W niedzielę nie obowiązuje ani 
post ani wstrzemięźliwość, a więc po- 


karmów używać można bez ograniczenia, 
jak w ciągu całego roku. 

5. We wszystkie inne dni wielkiego 
postu, czyli w poniedziałki, wtorki, śro- 
dy i czwartki każdego tygodnia, obowiaą- 
zuje tylko post, to jest jednorazowy po- 
gilek do syta, a pokarmów mięsnych u- 
Żżywać wolno przy obiedzie; przy śniada- 
miu zaś i przy kolacji, ponieważ przyjmu 
je się skromny posiłek, pokarmy mięsne 
są wyłączone; ale kto nie może pościć co 
do ilości i zmuszony jest niejednokrot- 
nie w ciągu dnia odżywiać się do syta, 
ien ne tylko rzy obiedzie, lecz przez całą 
dobę może używać pokarmów mięsnych 
przez cztery dni tygodnia, podobnie jak 
w niedzielę. 

6. Nabiał jest dozwolony przez cały o- 
kres postu. Wolno jest używać ryb razem 
z pokarmami mięsnemi. Obiad przyjmo- 
wać można w wieczornej porze czyli prze 
mieść go na godzinę kolacji, i odwrotnie. 

7. W Wielką Sobotę od południa nie 
obowiązuje ani post ani wstrzemięźli- 
WOŚĆ. 

„8. Dc postu czyli jednorazowego po- 
bitku obowiązani są wszyscy, co skończy- 
li lat 21, a nie zaczęli jeszcze roku 60. 
Kto ma ciężką pracę albo tak słabe zdro- 
wie, że nie może obowiązków swych speł- 
niać przy zachowaniu postu czyli jednora- 
zowego posiłku do syta, tego prawo po- 
stu. nie olbpwiązuje; może więc przyjmo- 
wać posiłek, ile razy zechce, a zachowa 
tylko wstrzemięźliwość od pokarmów 
mięsnych w piątki i soboty, chyba że i to 
jest dla niego niemożliwe, naprzykład z 
powodu choroby lub ubóstwa, Do wstrze- 
mięźliwości od mięsnych pokarmów w 
czasie Wielkiego postu obowiązani są, 
podobne jak w piątki całego roku, wszy 
ścy od lat 7 skończonych przez całe ży- 
pa o ile nie mają przyczyny zwalniają 

j. 

9. Gdy przyczyny zwalniające od po- 
stu lub wstrzemięźliwości, nie są zupeł- 
nie wystarczające, albo są niejasne, wat- 
piiwe, wtedy dla uwolnienia się od tego 
prawa należy prosić o dyspensę, której u- 
dzielają : J. E. Ks. Biskup w całej die- 
cezji, Ks. Proboszcz w granicach swej 
parafji oraz ci kapłani, których oni u- 
poważnią. 

10. W ciagu roku, poza okresem postu 
taterdziestodniowego, obowiązuje post i 
wstrzemięźliwość, łącznie według normy 
wyżej opisanej; w suche dni i we wigil- 
ję Zielonych Świątek, Wniebowzięcia 
Matki Boskiej, Wszystkich świętych i 
Bożego Narodzenia. i 

Wyżej opisana praktyka postu opie- 
ra się na nowym kodeksie prawa kano- 
micznego, łagodzącym znacznie dawny o= 
bowigzek -postu i wstrzemieźliwości. Jede 


„HASŁUO” : 


nocześnie jednak Kościół Święty zachęca 
wszystkch wiernych, by, nie poprzesta- 
jac na obowiazku, dobrowolnie zachowa- 
li surowsze zwyczaje 
re, byle tylko w myśl Kościoła roztropnie 
były stosowane, i dla 
sługę wobec Boga i ciało często chronią 


umartwienia, któ- 


duszy jednają za- 


którzy 


wą lub jałmużną. 


Krwawa tragedja małżeńska 


Zona zamordowała tasakiem męża 


Wieluń był w dniu wczorajszym te- 
renem krwawej tragedji, której boha- 
terką była łodzianka Józefa Staniewska, 
zamieszkała przy ul. Dworskiej 8. 

Staniewska przed dwoma laty wysz- 
ła zamąż za stałego mieszkańca Wieiunia 
Jana Zadwornego. 

Pożycie małżeńskie tej pary byłoby 
wrost idealne, gdyby nie nałóg pijaństwa, 
któremu oddawał się Zadworny. 

Na tem tle dochodziło nieraz do bar- 
dzo poważnych scysji między małżonka- 
mi. W dniu onegdajszym  Zadworny 
chcąc iść na wódkę usiłował się wykraść 
achaczem z domu, zabierając ze sobą 
kilka par cholewek na przepicie. 
żona zauważyła to i uzbrojona w ta- 


W niedzielę dn. 2,3 80 r. w sali Domu 
Ludowego im. Ks. Jana Albrechta Prze- 
jazd 34 odbyło się zebranie Chrz. Zw, 
Młodz. Prac. Odrodzenie Łódź — śródmie 
ście, na którym Kol. Matuszewski Leo- 
nard omówił obszernie sprawy prześlado- 
wania ludności, a tem samem młodzieży 
osiadłej na terytorjum Rosji — sowiec- 
kiej. 

Na zakończenie Kol. Matuszewski od- 
czytał następującą rezolucję, którą zebra- 
ni jednogłośnie przyjęli. 

Na zebraniu Chrz. Zw. Młodz. Prac. 
Odrodzenie Łódź — śródmieście wszyscy 
obecni piętnuja bolszewickie barbarzyń- 
skie prześladowania religji w Rosji — so- 


—0) 


fabrykantów 


W związku z kryzysem panującym o- | 
rzyszenia drobnych kupców dr. Messingera 
oraz prezesa związku przemysłowców 
włókienniczych p. Bibergala, którzy w 
sprawie tej wypowiedzieli swe zapatrywa- 
nia. „Ciężkie czasy, jakie obecnie prze- 
żywamy w Polsce, „wywodzi p. Bibergal", 
oraz kryzysie w przemyśle włókienniczym 
wywołane zostały w pierwszym rzędzie 
nadmiernemi podatkami i olbrzymim 
budżetem państwa, tudzież zubożeniem 0- 
gólnym łudności, w czasach powojennych. 
Zarządzona przez nas ostatnio statystyka 
wykazała spadek produkcji przemysłu 
łódzkiego w miesiącu grudniu 1929roku o 
10%,we wszystkich gałęziach przemysłu, a 
w szczególności w przemyśle jedwabni- 
czym. Obecnie spadek ten w dalszym ciągu 
się utrzymuje. 


sak, wybiegła za mężem usiłując nakło- 
nić go do powrotu. 

Na ulicy między małżonkami wywią- 
zała się gwałtowna scena, w wyniku któ 
rej zdenerwowana Zadworną zadała kilka 
ciosów w głowę mężowi. * 

Zadworny zalany krwią runął na zie- 
mię. Po dokonaniu krwawego czynu Za- 
dworna udała się do Komisarjatu P. P. 
gdzie wręczyła dyżurnemu policjantowi 
tasak zakrwawiony, oświadczając, iż za- 
biła męża. 

Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy ciężko rannemu Za- 
dwornemu przewiozło go do szpitala, 
gdzie po kilku godzinach zmarł. 

Zadworna została aresztowana. (p) 


Bosz 


Protest Chrz. Zw. Młodz. Prac 
„Odrodzenie” 


przeciwko prześladowaniu religji w Rosji 


wieckiej, a stając twardo przy wierze Ka- 
tolickiej i Kościele przyłączają się do 
protestu Stolicy Apostolskiej i całego 
chrześcijańskiego świata, przeciwko po- 


twornym metodom prześladowania mło- 
dzieży rosyjskiej i ich rodzin. 
Zebrani za współczuciem zasyłają 


swym braciom młodym katolikom z poza 
kordonu życzenia silnej woli i wytrwania 
z myślą niezłomnego przekonania, że 
prawda prędzej czy później zawsze zwy- 
cięży, a prześladowców kara zasłużona 
nie minie. 

Zebranie zakończono  odśpiewaniem 
„Roty 


—— 


Oświadczenie prez. stowarzyszenia 


p. Bibergala 


Obecnie w celu złagodzenia tej sytuacji, 


becnie zwróciliśmy się do prezesa stowa- „krajowy związek przemysłu włókiennicze- 


go wystosował list do związku z propo- 
zycją zwołania ogólnego okręgowego zjaz- 
du zrzeszeń włókienniczych w Łodzi, celem 
omówienia możliwości naprawy sytuacji. 
Mniej więcej w tym tonie przemawiał dr. 
Messinger, który poza innemi wskazywał 
na katastrofalny stan rynków zagranicz- 
nych i niskie ceny zboża na giełdach, co 
ujemnie odbija się na handlu wewnętrznym 
Polski. 

„Kupcy zagraniczni" mówi dr, Messin- 
ger „są obecnie unikatami, a wogóle gdy 
się zjawiają celem poczynienia jakichkol- 
wiek zakupów w Polsce, to stawiają wa- 
ruki, stanowczo niemożliwe do przyjęcia. 
Warunki te są wynikiem li tylko, złej kon- 
junktury gospodarczej panującej obecnie 
w całej Europie. (w) 


0Q00—— 


Łagodniejsze wymierzanie kar 


administracyjnych 
zaleca Min. Spraw Wewnętrznych 


W tych dniach Urzad Wojewódzki w 
Łodzi otrzmał zarządzenie Ministra Spraw 
Wewn. w sprawie stosowania kar admini- 
stracyjnych za wykroczenia. 

W okólniku tym Min. Spraw Wewn. 
wskazuje, że w roku 1929, wymierzono w 
drodze administracyjnej kar i grzywien 
w sumie ponad 120,000 złotych, mimo te- 
go, że juź w roku ub. przypominano lokai 
nym organom bezpieczeństwa publiczne- 
go, o konieczności oględniejszegó stogo- 
wania kar adrainistracyjnych, a nato 


miast wpływanie w inny sposób na zmniej 
szenie się tych wykroczeń, 

Na terenie Województw, w których 
do akcji zrealizowania polityki karno — 
administracyjnej wciągnięto również in- 
stytucje społeczne i osoby z pośród dzia- 
łaczy społecznych, zanotowano znaczny 
spadek wykroczeń  administracyjnych, 
wobec czego Min. Spraw Wewn. zazna- 
cza w okólniku, że tylko wyniki dodatnie 
uzyskane przy najmniejszej ilości kar, 
będa brane pod uwage. (W). 


Hr. 63 


Instytut dentystyczny 
przy Kasie Chorych 


wstawiać będzie sztuczne 

. zęby ubezpieczonym 

W związku z przeprowadzoną reorgś: 
nizacją lecznictwa w Łódzkiej Kasie Cho- 
rych dotychczasowa lecznica dentystyczne 
przy ulicy Kopernika, zamieniona została 
na instytut dentystyczny, którego kompe- 
tencja została znacznie rozszerzona, wsku 
tek czego ubezpieczeni w myśl istniejącej 
ustawy będą mogli korzystać z inowacji, 
a mianowicie będą mogli wstawiać sztucz 
ne zęby, mostki, protezy i t. p. 

Dotychczas jak wiadomo klinika denty 
styczna kasy chorych uskuteczniała li tylko 
leczenie zębów, przez plombowanie cho- 
rych, usuwanie i t. d. (w) 


Wzmożony ruch w dziale 
paszportów zagranicznych 
w Starostwie 


Od kilku.w wydziale paszportów za- 
granicznych Łódzkiego Starostwa Grodz- 
kiego panuje wielki ruch, i codziennie 
zgłasza się kilkadziesiąt osób z prośbą e 
wydanie im paszportów zagranicznych. 

Są wypadki, że ubiegający się wyczeku 
ja już od godziny 6=ej rano przed gmachem 
Starostwa, a to w celu otrzymania mniej- 
szego numerku. 

Ruch ten wywołany został nieuzasadnit 
nemi pogłoskami, jakoby zarządzenie o ul- 
gach w otrzymywaniu paszportów zagra- 
nicznych, w niedługim czasie miało być z 
powrotem anulowane i zastąpione przez 
ime. (w) 


Odczyt w Z. H. P. 


Staraniem miejscowej  Bibljoteki Harcerskiej 
dnia 5 bież. m. (środa) o godzinie 18 w lokalu 
Związku Harcerstwa Polskiego — ul. Ewangielicka 
Nr. 9 odbędzie się zebranie-konferencja, na którem 
p. Augustyniak, dyrektor Miejskiej Bibljoteki Pu 
blicznej, wygłosi odezyt p. Ł „Rola bibljotekarza* 
Kierownictwo Bibljoteki zaprasza na zebranie wszyst 
kich, których sprawy bibljotekarskie zaimują. Wej 
ście bezpłatney 


Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
307), E. Hamburga (Główna 50), B. Głu- 
chowskiego (Narutowicza 4), J. Sitkie- 
wicza i S-ka (Kopernika 26), A. Cha- 
remzy (Pomorska 12), A. Potasza (Plav 
Kościelny 10). (w) 


Piika nożna przyczyną 
nieszczęśliwego wypadku 


W dniu wczorajszym na Placu Hallera 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, które: 
mu uległ 14-letni uczeń, Aleksander Ry: 
gier, zamieszkały przy ulicy Brzezińskiej 
41, Rygier wraz z kilku innymi kolegami 

grał w piłkę nożną. 
W czasie gry kopnięty został przez nie 
ostrożność przez jednego z uczestników 
gry, tak nieszczęśliwie, że doznał 


złamania prawej nogi 
w udzie. 
Wezwany lekarz pogotowia ratunko 
wego po nałożeniu opatrunku  przewióz: 


nieszczęśliwego chłopca w stanie cieżkin 
do szpitala Anny Marji. (w) 


GRAND-KIN0 


529 


Emocjonujący dramat salonowo= 
erotyczny p. t. 


ROZKOSZ 
ZEMSTY ER 


W rolach głównych 


Agnes Hr. Esterhazy, 
Daisy D'ora, Gustaw Diessl 


i 


Dziś i dni następnych 


AAAA AAO AAA 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Pocz. seansów o g. 4 pp. ost. 10.15 
w niedz. sob. i święta od 12—3 pp. 
wszystkie miejsca 50 gr. i 1—zł. 


UWAGA! Kupony biletów ulgowych 
I miejsce zostały obniżone ua 2 zł — 
miejsę ll na zł, 1.50 


ZALANA NL NANUANI 


Kr. 63 


„HASŁO' z dnia 5 marca 1930 roku. 


Ostrożnie z pośrednikami 
w Urzędach Skarbowych 


Dwaj oszuści wzięli należność za świadectwo 


przemysłowe 


W gmachu przy ulicy Ogrodowej 28a, 
mieszczącym kilka urzędów skarbowych, 
kręci się stale znaczna liczba pośredni- 
ków proponujących usługi swe przy za- 
łatwianiu formalności. W dniu wczoraj- 
szym do Urzędu przybył Jakób Brudniew 
ski, właściciel sklepu przy ul. Krótkiej 
18, (Bałuty), celem załatwienia formal- 
ności dotyczących wykupienia 'świade- 
<ctwa przemysłowego na rok 1980. W ko- 
rytarzu widzac jego niepewność zbliżyło 
się do niego dwóch osobników, którzy po 
wybadaniu go zaproponowali mu swe u- 
sługi, zaznaczając, że o ile im da .wyna- 
grodzenie w sumie 5 zł. to uniknie wszel- 
kich kar za zwłokę i- nieprzyjemności. 
Brudniewski zgodził się i dał im 46 zł. 
na wykupienie świadectwa oraz 5 zł. ty- 
tulem wynagrodzenia za pośrednictwo, 
poczem obaj jegomoście udali się na 
pierwsze piętro, polecając mu oczekiwać 
ma siebie. Gdy po godzinie nie zjawili 
sę tknięty złym przeczuciem Brudniew- 
ski, począł poszukiwać pośredników, któ- 
rych jednak nie zdołał odszukać. Zrozpa- 


czony zwrócił się wówczas do jednego z 


naczelników urzędu skarbowego, który o 
oszustwie powiadomił policję. 
Wdrożone dochodzenie ustaliło, że 0- 


PJ 


Trucizny — zamiast obiadu 


W korytarzu domtii przy ulicy Szopena 
Nr. 4, w dniu wczorajszym usiłowała po- 
zbawić się życia przez zatrucie jakimś żrą 
gym płynem, zamieszkała tamże przy rodzi 
cach 17-letnia Helena Wesoła, © 

bezrobotna. 

Desperacki czyn dziewczyny został w 
gore dostrzeżony i wezwany lekarz pogo- 
towia ratunkowego po przybyciu na miej- 
sce udzielił jej pierwszej pomocy przewo- 
żąc ją w stanie beznadziejnym do szpitala 
w Radogoszczii. 

Tegoż dzia w podwórzu przy ulicy 
Cegielnianej 37, popełniła zamach samo- 
bójczy 18 - letnia służąca Władysława Gło- 
chowska, tamże zamieszkała, która w celu 
samobójczym zażyła w większej 

ilości kwasu solnego. 

Przybyły lekarz pogotowia ratunkowe- 
go po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
viózł desperatkę w stanie groźnym do szpi 
tala w Radogoszczu. Przyczyną saimobój- 


stwa był brak pracy, oraz środków do ży- 
cia. 


(w) . 
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APARATY 
DETEKTOROWEŃ 


krajowe i zagraniczne, w wielkim 
wyborze po cenach bardzo przy- 
stępnych poleca 


Alfa - Radjo 


ŁÓDŹ, ul. Nawrot Nr. 1 
Tel. 135-60 


De akt. Nr. 228/1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, 


STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Sienkiewi: 
za Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. G, ogłasza, 


Że w dniu ll-go marca 1930 roku od godziny 
10-6, rano w Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 3, 
ydbddzie się sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mośi, należących do Braci Abrama i Szlamy Daw- 
mych i składających się z 100 garniturów meskich 
oszaowanych na sumę. zł. 450, 
Łódź, dnia 1 marca 1930 roku. 
Komornik: STEFAN GÓRSKI. 


Da at. Nr. 81/1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARN 
ANBROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Głów- 
nej N, 17, na zasadzie art. 1030 U, P. C. ogłasza, 
że w niu 19 marca 1930 roku od godziny 10.ej ra- 
no włŁodzi, przy ulicy Łomżyńskiej Nr. 20/22, 


odbędie się sprzedaż z przetargu publicznego rucho- | 


M | Józef Przydacz, wraz z matką swą 


o LA e 

i ułotniii się 

szuści ci dopuścili się już kiiku podob- 

nych oszustw i poszkodowali kilka osób. 
Wobec takiego stanu rzeczy zarzą- 

dzono obserwację, nad gmachem urzędu 

skarbowego i wszyscy pośrednicy, w ra- 

zie ujawnienia zostaną pociągnięci do od- 

powiedzialności karnej. (w) 


Str. 7 


Rok domu poprawy 


a odgryzienie 
Z gryzienie. 
W dniu wczorajszym na ławie oskarżo- 
nych Sądu Okręgowego Łodzi zasiadł 25- 
letni Stanisław Pruszkowski oskarżony 0 
odgryzienie nosa kochance swojej. 

Szczegóły tej sensacyjnej sprawy przed- 
stawiają się następująco: 

W roku 1925 Pruszkowski ówczesny 
$zeregowiec W. P. poznał pewnego dnia w 
Strykowie młodą przystojną Helenę Kry- 
stynę Frank. Po kilku dniach znajomości 
Pruszkowski do tego stopnia zakochał się 


T m PF e i zi „e e > 
Łódź bez teatrów! 
Gmachy teatrów łódzkich nie nadają się 
do użytku... 


Jak już donosiliśmy Łódzkie Starostwo 
Grodzkie przed kilku tygodniami, wydele- 
gowało specjalną komisję, w skład której 
wchodzili przedstawiciel policji, Starost- 
wa, magistratu, oraz straży i kominiarzy, 
która to komisja przeprowadziła ogiędzi- 
ny gmachów teatrów łódzkich, stwierdza 
jąc, że stan bezpieczeństwa ogniowego, 
jak również stan sanitarny tych budynków 
nie odpowiada wymaganym warunkom, wo 
bec czego Łódzkie Starostwo Grodzkie wy 
dało nakaz przeprowadzenia pewnych po- 
prawek i doprowadzenia gmachów teatral 
nych do należytego porządku, w terminie 
określonym. 

W związku z powyższem w dniu oneg- 
dajszym wymieniona komisja dokonała po 
hownej lustracji teatrów, "gdzie stwierdzi- 


00o 


ła, że roboty w teatrze miejskim w określo 


nym terminie nie zostały ukończone, na- 
tomiast dyrekcja teatru dopiero przed pa- 
ru dniami przystąpiła do tych robót. 

Wobec tego komisja mimo uprawnie- 
nia do zamknięcia teatru, nie chcąc pozba- 
wiać miasta kulturalnej rozrywki, wydała 
zarządzenie ukończenia robót w jaknaj- 
krótszym czasie, w przeciwnym razie za- 
stosowana zostanie sankcja kama. 

Oględziny teatru kameralnego wypad- 
ły dodatnio, gdyż komisja stwierdziła wy- 
konanie robót przewidzianych przez komi- 
się. 

Obecnie w dalszym ciągu komisja prze 
prowadza oględziny kinoteatrów, celem 
stwierdzenia warunków odnośnie stanu sa- 
nitarnego i bezpieczeństwa w.tychże. (w) 


Pani Zofja Radziejowska — 


Królową Łodzi 


Tegoroczna „Reduta Prasy" nie zawio- 
dła pokładanych w niej nadziei i jeszcze raz 
dowiodła, że jest rok rocznie najelegant- 
szym balem karnawału. Kulturalna Łódź w 
osobach swych najpiękniejszych przedsta- 
wicielek i najprzystojniejszych przedstawi- 
cicli wyznaczyła sobie w dniu 3 marca reñ- 
dez-vous w Filharmonji, gdzie w przemi- 
łym nastroju żegnała karnawał, bawiąc się 
ochoczo do samego rano. 

„Gwożdziem* Reduty Prasy był wybór 
królowej Łodzi. 

O zdobyczy tego zaszczytnego tytułu 
marzyła niejedna z pięknych pań, to też 
wszyscy z niesłychanem  zainteresowa- 
niem oczekiwali na orzeczenie sądu kon- 
kursowego, w skład którego wchodzili: 
dyr. Gorczyński, dyr. Dienstl-Dąbrowa, sę- 
dzia Wilecki, pułk. Wogel, artysta malarz 
Dobrowolski oraz przedstawicieli Syndyka- 


tu Dziennikarzy pp. red. Gumkowski, Ja- 
goszewski i Marjański. 

Sąd był w nielada kłopocie: z setek pięk 
nych pań musiał wybrać najpiękniejszą. 

Przyznać trzeba, że jury konkursowe z 

trudnego zadania wywiązała się znakomi- 
cie, oddając berło królewskie pięknej przed- 
stawicielce rasowej polskiej urody p. Zofji 
Radziejowskiej. 
Trafny ten wybór rozentuzjazmowana ptt- 
bliczność przyjęła rzęsistemi oklaskami, po- 
dobnie jak i wybór dwu wice-królowych 
pań i inżynierowej Unickiej i p. Zelmano- 
wiczówny. 

Tytuły dam dworu otrzymały: p. Hilda 
Skrzydłowska (artystka teatru Miejskiego), 
p. Wójcikówna, p. Denelówna (artystka 
teatru Popularnego, p. Gelbardtówna i p. 
Chrzanowiczówna, 


Ojczym zabija pasierba 


aby dziedziczyć majątek 


We wsi Kuźnica, powiatu Wieluńskie- 
go, odbywało się wesele, ną którem mię- 
dzy innemi byli obecni również 18—letni 
Do- 


magałową, oraz ojczymem Ludwikiem 


U | Domagała. 


Po pewnym czasie Domągałowa po- 
wróciła wraz z synem do domu, a gdy 
maż przez czas dłuższy nie wracał, wy- 
słała syna by przyprowadził go do domu. 

Domagałowa oczekując na męża i sy- 
na w pewnym momencie usłyszała krzyk 
i huk wystrzału. Gdy zaniepokojona tem 
wybiegła na podwórze swej zagrody, w 
odległości około 50 kroków od domu, zna- 
lazła 

leżącego w stanie agonji 
z przestrzełoną skronią syna. O wypadku 
tym natychmiast zawiadomiła policję, 


— 


która po przybyciu na miejsce 
wadziła dochodzenie, w toku którego 
staliła, że 
morderstwa dokonał Ludwik 
Demagała, 

ojczym zabitego, który był współwłaści- 
cielem majątku, a obawiając się, że Przy 
dacz wkrótce dorośnie i zmuszony mu 
będzie jako pełnoletniemu oddać drugą 
połowę, należną mu po zmrałym ojcu, u- 
planował pozbycie się niewygodnego pa- 
sierba i załatwić się z nim w czasie od- 
bywającego się wesela, uważając, że 
czasie zabawy podejrzenie padnie na 
nego. 

Zbrodniczego ojczyma osadzono 
więzieniu w Wiełuniu, do dyspozycji 
du. (w) 


przepro- 
u- 


Wesołe towarzystwo w tramwaju 


W dniu wczorajszym na ulicy Brze- 


zińskiej, pięciu osobników w stanie pija-|29), Jan Brikert (Smutna 13), 


nym wsiądło do wagonu Nr. 1 i wstrzy- 
mując takowy, usiłowali za wszelką cenę 
jechać tramwajem, mimo oporu kondu- 
ktora. 

Zachowaniem swym zmusili oni wszy- 


mości,nalcżących do firmy „J. Berger" — Przę- (stkich pasażerów do opuszczenia tramwa- 


dzalniżi składających się z kasy ogniotrwałej 
mebli, szacowanych ną sumę zł. 1.410, 
46dź,dnia 27 lutego 1930, roku. 
Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 


ilju. Przybyły na miejsce zajścia 


patrol 
policyjny, zatrzymał wszystkich pijaków, 


których osadzono w areszcie da wwtrzeź- 


(Nawrot 

Teodor 
Byrke (Trelenberga 14), August Zerba 
(Zgierska 111), oraz Ludwik Kilel (Na- 
wrot 29). 

Po wytrzeźwieniu wszystkim wyżej 
wymienionym sporządozno protokół ce- 
lem pociągnięcia do odpowiedzialności są- 
dowej, za zakłócenie spokoju publiczne- 
go. (w) 


wienia. Są to Henryk Frank 


OD) ))))Q)J)J)J)J)J)J)JO PQ | DJ 
———————-—--- M L mammaa see man LL... 
E za y^ p p 


nosa kochance 


w pięknej dziewczynie, że uciekł z wojsia 
i wynajawszy mieszkanie w Strykowie za- 
mieszkał z nią razem. 

Ponieważ dezercja jego wydała się, 
żandarmerja wszczęła poszukiwania w 
wyniku których aresztowano Pruszkow- 
skiego i skazano na półtora roku więzie- 
nia. W czasie pobytu swego w więzieniu 
Pruszkowski nie ochłonął ze swej wielkiej 
miłości do Frankówny, pisywał do niej 
stale listy i zaklinał na wszystko, by nie 
zdradzała go i była mu wierną. 

Po odbyciu kary Pruszkowski odszukał 
Frankównę w Strykowie i przyrzekł jej że 
się z nią ożeni. Przez 11 miesięcy Prusz- 
kowski żył z Frankówną bez ślubu. 

Podczas tego czasokresu Frankówna 
usiłowała dwukrotnie uciec od niego, za 
każdym jednak razem Pruszkowski spro- 
wadzał ją z powrotem. Ostatnim razem 
Frankówna uciekła od Pruszkowskiego we 
wrześniu 1929 roku. W dniu 23 września 
1929 Pruszkowski spotkał Frankównę na 
rynku w Strykowie. Na widok ukochanej, 
która znów  pogardziła jego uczuciami 
Pruszkowski rzucił się na Frankównę i oł- 
gryzł jej nos. 

Krzyki pokąsanej zwabiły przechod- 
niów którzy obezwładnili Pruszkowskie= 
go. Frankówna z odgryzionym nosem w 


ręku poszłą na posterunek policyjny i za- 
meldowała o krwawym zajściu. 
W wyniku tego zameldowania  Prusz- 


kowski zasiadł wczoraj na ławie oskarżo- 
nych Sądu Okręgowego w Łodzi. Sprawę 
rozpatrywał Sąd Okręgowy pod przewod- 
nictwem s. o. Arnolda. Oskarżał proktt- 
iator Chawiowski. 

Oskarżony do winy się przyznał ©- 
świadczając iż do tego zbrodniczego czynt 
popchnęła go wielka miłość i zazdrość. 

Pozatem oświadczył pomimo iż Fran- 
kówna nie ma już nosa gotów jest z nią 
całe życie spędzić, ponieważ nie przestał 
jej kochać 

Sąd po zbadaniu świadków zajścia i 
poszkodowanej Frankówny skazał Stanisła 
wa Pruszkowskiego na rok domu popra- 
wy. (p) 


Echa balu. 
kupiectwa łódzkiego 


Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup- 
ców i Przemysłowców Chrześcijan skła- 
da podziękowanie Komitetowi organizacyj 
nemu dorocznego balu Kupiectwa Polskie- 
go, oraz ofiarodawcom bezpłatnych darów 
na rzecz Szkoły Wieczornej przy Stowa- 
rzyszeniu. 


P. T. FIRMOM: 

G. Keilich, Orla 25, Bracia Keilich, Napiórkow 
skiego 28, L. Juraszek, Nawrot 88, Zjednoczeni 
Rzeźnicy, Piotrkowska 71, J. Wolski, Piotrkowska 3, 
Bracia Ignatowicz, Piotrkowska %, Bracia Usielscy, 
Główna 62, Witold Bartoszewicz, Główna 52. 
J. Trautwein, Piotrkowska 73, J. Jaworska i S-ka, 
Piotrkowska 54, A. Czkwianianc, Piotrkowska 96, 
„Tivoli Przejazd 1, J. Stadnicki, Andrzeja 4, 
M. Gaganaszwili, 1]-go Listopada 12, W. Tokarski, 
Łagiewnicka 34, W. Heleniak, Brzezińska 
T. Rychter, Piwna 27, A. Knochowu, Rokicińska 59, 


4 
39, 


S. Kopczyński, Juljusza 34, J. Piątkowski, Pi 
Wolności 4, E. Bogdański, Narutowicza 25, Zwią 
zek Spółek Mleczarskich, Al. Kościuszki 29, L 


Aurich, Napiórkowskiego 41, A. Berthold, Piotr 
kowska 146, Franciszek Glugla, Południowa 2%, 
A. Druze, Piotrkowska 93, W. Kowalski, Zielona 28, 
K. Marcinkowski, Kopernika 23, T, Szlodyński, 
Sienkiewicza 27, W. Szepe, Rzgowska 10, A. Gem- 
balski, Rokicińska 149, K. Gostomski i S-ka, 
Napiórkowskiego 23, 


+ $ŁORCE + 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 


Królowie humoru i śmiechu. 
Ulubieńcy wszystkich narodów. 
Wystąpią w swym najlepszym 


obrazie p. t. 
PAT, 
==" PATACHON | 


|| === WIELORYB. Hi 


A 
roczątek w dmi powszednie od godz. 5,7 i 9, 
oboty o 3 niedzielo i święta o 1 W miedzicłe $ 
na pierwszy seans wszystkie miejsca po 40 groszy HI 
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TEATR I $ZWWESA 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
„BIAŁE NIEWOLNICE“. 
Dziś, środa, czwariek i piątek- pełna 
spolecznych zagadnień silnie dramatyczna 
F. Fischera „Biała Niewolnica” 


głębokie l; 
sztuke 
w doskonalej inlter 


pretucji : biskupskiej, Paczkówny,  Waczyńskiej, 
Wernisówny, Piłarskiej, Dębicza, Górczkiego, Ma: 
diaiigskiego, Motuezkiewicze,  Skorasińskiego, Woż 
miake i L, Zbuckiego, 

W sobote premjera przeżabewnej  krotochwiłi 
40ilora „Żonglerka z Variete", 

„KOT W BUTACH. 

Ostatnie powtórzenia arcypopularnego  widowi- 
aka dla dzieci „Kot w Butach“, które stanowiło 
stoły cwenemęnt dla naszych s gińskieli, powłó- 
Krosno Zostunie w sobotę o godz. 420 po poł i w 
miedzicłę o 12:ej w południe 

TEATR GETEROWSK: 
Piotrkowska 295. 

W sobote o ; . 8.20 wiecz. 1 w niedzielę 6 
kods. 1.20 pp. t 8,30 wirt» dwa razy frapmjąca eztu 
ku F, Fischera- „Biała Miewelnica*, 

TEATR KAMERALNT, 
„GRAND-HOTEL*, 

Dziś, środa, czwartek, sobota i niedzieią cis- 
Bącz o niesłabnącem - powodzeniem lekka 
efektowne sutuka Pawla Franka „Grand-Ho- 
tel, w której szerokie pole do popisu znajdu- 
ję Z Marcjnowska, I. Trapszówna, St. Da- 

M. Melina, St. Michalak, Wł. Scibor, 
wski i L. Tatarski 


OSTATNIE POWTÓRZENIE 
„DNIĄ PAŹDZIERNIKOWEGO". 
Jutro w piątek po cenach najniższych (od 
80 gr. do G zł.) oraz w sobote o 4,30 pop: dwa 
powtórzenia głośnej, powodzeniowej 
ego Kaisera „Dzień Październiko- 
` promjerowej obsadzie, 


„ODPRAWA POSŁÓW 

à dla szkół. 
W pełnych próbach pod reżyserją H. Ruczyń 
shiej 2 
wz 


GRECKICH", 


„Odpri R= 
ciekawie 


ydzieło Jana Kochkanow: 

greckich“, która w 
iweni „Sobótkami* i fragmentami 
* wystawia Teatr Kameralny dla szkół 
uczczenia rocznicy wielkiego 


piren 
rednich celem 
26 


poety pol kiego, 


TEATR MIEJSKY, 
„PRZESTEPCY*, 
we środę i jutro we czwartek o godzi- 
mie 8.30 wiesz. po cenach popularnych najgłoś- 
niejsza sztuka w: spółczesnega repertuaru Eu- 
ropy, dajaca przekrój powojennego  społeczeń- 
stwa, „Przestępcy“ F. Brucknera, czołowego 
dramaturya Niemiec, która po entuzjastycznem 
przyjęciu zagranicą (Berlin i Paryż) grana jest 
pe raz pierwszy w Polsce na scenie łódzkiej, 
w reżyserii i inscenizacji Leong Schiliera. 


„CYJANKALI*, 

W nmniątek po cenach najniżezycn 
Blrazy „Oyjankali* sztuka F- Wolfa z 
dramatów społecznych. Reżyserja i 
ja L. Schillera. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska T4, od 10 rano do 7 wieczorem baz 
WYZBTWY, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA 


na czwartek, dnia 6—go b. m. 
WARSZAWA: 11,58 — 12,10 — Sygnał CZA; 


po Tar 
cyklu 
insceniza- 


KINO-TEATR 


z WCIECHA 


Limanowskiego 36 518 


(dawn. Aleksandrowska). 
.......YRZEZZERZEZERRRAERRREZRRYREZEZAREZEANAKZAG 


Dziś i dni następnych 
Początek w dni powszednik o godz 
4 po poł. w soboty i święta o godz, 12 


Teatr świetlny 7 


„, PRZEDWIOŚNIE 


PRR AEPA. 74—7 3 
wajami 5,6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Zeromskiego 


Ceny miejas 1—1 rl. 11-75 gr. HI SQ gr. fna. pierwszy seans wszystkie miojora 
zohoty. nirdziełe i_ swięta o g, 


g’ Początek o godz, 4 pp, w 


wolnego wrisoja w zob. i niedz. 


„HASŁU” z dnia 5 marca 19380 roku. 


12,10 — Praktyczne zastosowanie dietetyki. 
Filh. Warsz. 10.15— 


su. 

dp — Koncert szkolny z 

17,15 <— Muzyka gramof. 17,15 — Wśród ksią- 
1745 — Tranen. z Krakowa. 19,25 — 19,40 

- Płyty 19,08 — 20,00 — Sygn. 
20,15 — Felieton p.t; Jeh dwoje, 20,30 — Kim- 
cart wiecz, 21,50. — Słuchowisko p. t: Tristan 
i Isolda, 

KRAKÓW: 12,10 — 
10 — 

1,45 — Koncert po pał. 
lańskie. 19,25 
na. 20,15 — "Tm ansm. z wa 
Koncert wiecz. 21,30 — 
22,16 — 23,00 — "Tran. ` 
24,00 — Muz. tan. 24,00 — Transmisja 
ży Marjackiej. 

POZNAŃ: 12,40 — 14,00 — Konce 
szawy. 16,55 — 17,10 — Korespondencja 


kofułowa. 17,10 — 17,30 — Opowieści 


žek. 


gram. CZASU. 


12,40 — Koncert 
Kobieta w dziejach 
18,15 — Gadki 


gram. 
polskich. 
podha- 
klasyca 


17,15 — 17, 


% 


z Wie- 


rtz War- 
kråt- 
history- 


17 


17,15 — Koncret gramof, 17,15 — 17,45 — Dzi- 
wy i czary w dawnej Polsce. 17,45 — 18,45 — 
Koncert z Krakowa. 19,05 — 19,30 — Skrzyn- 


ka pocztowa. 19,90 — 19,55 — Najważniejsze 


wydarzenia gezonu zimowego. 20,00 — 20.05 
— Kom. Kół spiew. 20,05 — 2080 — Audycja 
populrn. harmonijki ustne i cymbały. 20,30 — 


21380 — 22,15 — 
9 « 


baza 


2130 — Koncert z Warszawy. 
Słuchowisko Warszawy. 22,15 — 


9r 


Transm. z Warszawy. 23,00 —- 24,00 — Muzy- 
ka tan. 

WILNO: 16,15 zyka gramofo+ 
nowa. 17,00 — 1745 — Lekcja niem. 17,15 — 
148,15 — Transm. z Warsz. 1845 — 10,10 — 
Pogadanka radjot, 19,10 — 19,85 — Wesołe 
wesela. 10,35 —-19,55 — Kurs fotografji dia 
amatorów. 20,15 — 23,00 — Transm. z Warsza- 


wy. 28,00 — 24,00 — Muzyka lekka. 


ZAGRANICZNE: 18,50 — Praga. Libuse —. 


opora Smetany. 19,80 — Budapeszt, Gioconda 


czne dla młodzieży. 17,80 — 17,45 — Tog, gosp. |— opera Ponchielłego. 19,25 — Lipsk. eDr tap- 
17,45 — 1845 — Trans. z Krakowa. 18,55 —|fere Kassian — operetka. 20,00 — Hamburg. 
19,10 — Miłość na antenie 19,10 — 19,80 —|lKyritz — Pyritz — groteska. 20,80 — Oslo. 
i ynarodowa Wystawa Komunikacji i Tury- | Koncert Bakłanowa. 20,30 — Daventry. Koncert 
w Poznaniu. 19,20 — 19,50 — Odczyt | symf. 20,40 — Wiedeń. Medea — słuchowisko 

c 20,10 — 20,30 — Kurs franc, 20,30 —)| Beaufilsa 21,00 — Londyn. Koncert symf. 21,02 
2130 — Koncret mistrzów muzyki niemieckiej, ! — Rzym. La $onnambula — opera Belliniego. 
KATOWICE: 12,10 — 12,40 — Koncert gram.22,45 — Londyn. Przygoda kapitana Kettle'a — 


12,40 — 14,00 — Koda z Warszawy. 


16,20 — słuchowisko 


Teatr Teatr Kameralny 


„GRAND-HOTEL* 


Pawła Franka 


Mila; jasna komedja, 
in pełna. 


Zdrowa. Opty- 
miza Wiary w dobroć — ludzkich 
serc, 

On — mlody i biedny, ona — młoda, 
piękna i stary si fiai ami otoczona. On 
— zakochany, ona — niespostrzega jego 
i jego miłości. On jest przedsiębiorczy i 
odważny, SĄ jest znudzona przyjaźnią 
stąrych, skłopotanych bogaczy. On cza- 
tuje ną Katy krok ezarodziejskiego zja- 
wiska, jakim w Grand — Hotelu jest p. 
Marcinowska, ona długo musi wyczeki- 
w hotelowym hallu na swych sta- 
rych, nudnych przyjaciół, 

I dzięki jego odwadze, i dzięki temu, 
ią ona nudzi się i dzięki temu, że być mo- 
że czeka w hallu nietylko na bogatych 
przyjaciół, lecz może.i na miłość — on i 
ona udają się na wytwerną kolację z ba- 
zantami, osttygami i szampanem. Oh ma 


wać 


dzisięć szylingów w kieszeni, bezmiar 
miłości w sercu, ona ma dobry apetyt i 
wykwintny smak i dwuch przyjaciół, 


którzy powiększają grono biesiadników. 

On stoi w obliczu tragedji i  zdema- 
skowania, a ona neci, bò jest piękna. On 
bowiem z rozpaczą w sercu gra rolę mil- 
jardera, a ona i jej bogaci przyjaciele 
wierzą jemu, 

świetna rozpacz rozkochane- 
go serca pomysłowością  niewyczerpana 
przedłuża noc miłości í udręki aż poza 
próg sypialni hotelowej, gdzie tragiczna 
sytuacja zakochanego młodzieńca zmienio 
na zostaje W szczęśliwe sytuacje dobro- 
cia ludzką i miłością kobiecego serca. 

Jak? Na to pytanie odpowie widowni 


jednak 


= scena! 
Wiedeński Inunor jedną posiada cenią 
właściwość optymizm, wiarę w życie i po- 
gpdną wiarę w ludzi. Dobry to gatunek 
humoru, nam z wwożonych wytworów ob- 
cej artystycznej produkcji jaknajbardziej 
potrzebny, 

Chętnie ogładany przez tych, którzy łu- 
biją słońce i zdrowy śmiech... 

Wystawienie jednak tej wytwornej de- 
koracyjnie komedji na deskach Kameralne- 
go było ryzykowne. 

Tu — życzliwa uwaga, 
pod adresem kierownictwa 
F. K. Nie należy 


skromna rada 
artystycznego 
wystawiać sztuk, których 
połowa wartości mieści się w stronie de- 
koracyjnej, w wytwornej wystawie, tam, 
gdzie tej wystawy dać nie można, To psu- 
je wrażenie dobrej miłej komedji i dobrej 
gry zespołu. 

Lepiej unikać sprzeczności, które mogą 
szkodzić. Pani Marcinowską w tych wa- 
junkach nie miała tła „„Grand-Hcielowego". 


Jedna pod jej adresem skromna 
również uwaga. 
Głos! 


Trochę za głośno jak na małą salę, 
płośno i nieco szorstkawo. 
pierwszorzędna kreacja i 
kreacje. 

Pan Melina zrobi kiedyś konkurencję 
Junoszy Stępowskiemu zdolnością charak- 
teryzacji. W czasach, gdy sztuka charakte- 
ryzacji upada — bardzo to dobrze, że p. 
Melina ją doskonali, O pozostałych przy 
lepszej okazjię 

IL. R. 


za 
Pozatem — 
pierwszorzędne 


Romass Káplanki Wschodu 


Egzotyczny dramat erotyczny w 12 aktach. 


W rolach głównych: 


W rolach głównych: 


BERNARD GOETZE i REGINA THOMAS. 


Dojazd tram- 


pa 50 


2 Panse- partout bilety 


2 pp 
nic wzźne 


Dziś szeisia 


CZŁOWIEK, KTÓRY KRĘCI 


3omba śmiechu i humoru 


BUSTER KEATON 


Nr. 62 


Cracovia Wisła 
Garbarnia 


Wobęc zbliżających się z końcem m. 
marca rozgrywek ligowych, wszystkie 8 
kluby krakowskie przystąpiły do rozgry- 
wania meczów treningowych. Najwięcej 
dotychczas zawodów rozegrała Cracovia, 
która wybiera sobie na przeciwników o- 
statnio drużyny śląskie, 

Po Zgodzie z Bielszowice, przyszła ko- 
lej na Diane Katowicka, która pozosta- 
wiła jednak gorsze wrażenie, jak jej po- 
przedniczka. Mecz rozegrano na terenie 
niebezpiecznym wprost dla zdrowią gra- 
czy, szczęśliwie obeszło się jednak bez 
wypadków, mimo iż piłka i gracze grzęźli 
w kałużach wody, zmieszanej z lodem i 
śniegiem. Przewaga należała do białoczer 
wonych, którzy wygrali. wysoko 9:0 
(3:0), przyczem bramki dla zwycięzców 
zdobyli Kubiński (5), Malczyk (2), Zie- 
liński i Rusinek po jednej. 

Pierwszy w tym roku mecz rozegrał 
Wisła, wybierajac sobie za przeciwnika 
krakowską Legję. — Zawody rozegrano 
na boisku Legji, które, będąc pokryte 
topniejąacym śniegiem, nie przedstawiało 
również możliwego terenu. Zwycięstwo 
przypadło Wiśle, grającej pierwsze pó! 
godziny doskonałe. Wynik brzmi: 7:1 
(5:0) na korzyść czerwonych, dla któ. 
rych bramki zdobyli Nowosielski (8), 
Ketz (2), Czulak i Adamek po jednej. 
Drużyna Legji zawdzięcza swoją małą 
stosunkowo porążkę doskonale broniące 
mu bramkarzowi, Najlepszym na boisku 
graczem okazał się Kotlarczyk II, który 
udowodnił, iż na środku pomocy jest 
równie doskonałym graczem, jak i na bo- 
cznej pomocy, 

Trzeci wreszcie mecz, to Garbarnia 
Podgórze 7:0, Zawody powyższe rozagra- 
no na boisku Garbarni, które znajduje 
się w fatalnym stanie, — W Garbarni, 
która po wywczasach zimowych jest o- 
becnie w b. dobrej formie, wystąpiło 3-ch 
nowych graczy: Rechowicz, Rogowski w 
napadzie oraz Skwaczewski w pomocy. — 
Podgórze technicznie zupełnie słabe. 
Bramkami podzielili się Joksch (3), Ba- 
tor, Rechowicz i Pazurek po jednej i wre 
szcię Czub z rzutu karnego. — Najlepsi 
z Garbarni: Joksch i Bator w napadzie. 
Nagraba w pomocy oraz Konkiewicz W ©: 
bronie. ~ ER» 


Do akt. Nr. 35/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Głów. 
nej Mr. 17, na zasadzie art. 1050 U. P. C. ogłasza 
Że w dniu 19 marca 1930 roku od godziny 10%) ra 
no w Łodzi przy ulicy Suwalskiej Nr. 25/25, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Wiktora Kinstlora i Ska i 
składających się z 2500 kg. szpulek papierowych 
przędzalniczych, oszacowanych na sumę zł. 1,856 

Łódź. duja 28 lutego 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI 


| 


—— 
=- 


=== Następny program: 
Papo 
ja chcę 
hrabiego 


z Harry Liedtkem 


Dziś premjera 


W roli głównej król komików 


Pierwszorzędny zespół muzyczny 


El-gi daczy Are — na wsżyśikił seanse miejsca po 5$© gr. i 11— zł 


Sensacja jakiej jeszcze nie było. 


Nad program Komedja ame- 
rykańska w 2 aktach 


hesi 22 


miopie 


Pocr. u 4 pp, w sob. i niedz. o 12 


Ed 


KRZRROREWA v +. or: REX LEASE i 4 Patsy I Ruth Miller BER 


na tle zbrodniczych 


przeżyć głośnego bandyty 


Szczyt odwagi i bohaterstwa. Pełen niezwykłych przygód dramat sensacyjno - kryminałn 


RIRALMO-RINALBIRI 


pod 
tytułem 


„„HASŁO” z dnia 5 


marca 1980 roku. 


RE SPRE NORY OR SERA NAA RARPSECZNSZSNEGNONOZENEZ BABECNAME: NORNSRSZTRANANOKSNE T 0 


PPE TFT OT TT TE 


HASŁO GOSPODARCZE | 


Na 


ROJENAKORABAE 


Niewyzyskane bogactwa morza 


Przezwyciężyć konserwatyzm naszych rybaków 


Cyfry te przekonywująa nas dowodnie, |tcwej zboża krajowego. 


Jedną z niewyzyskanych przez nas 
„artości morza, o którem tak wiele pi- 
sano ostatnio w związku z dziesięciole- 
ciem odzyskania przez nas dostępu do 
Bałtyku, 

jest rybołóstwo morskie, 
dostępne w myś! umów międzynarodo- 
wych dla rybaków każdego z państw po- 
za wąskim pasem t. zw. wód terytorjal- 
nych. 0 3 — 4 mil morskich od brzegu 
— w myśl umów międzynarodowych 
rozpoczynają się już „wody niczyje"; 
gdzie każdemu wolno dokonywać poło- 
wów, a dalej — znów poza str eiami wód 


terytorjalnych — stoją przed nami ot- 
worem: morze Północne i Atlantyk. 
Jak bardzo morza te zasobne sa w 


ryby, dać nam może o tem pojęcie wyso- 
kość połowów, dokonywanych przez pań- 
stwa europejskie, leżące nad Atlanty- 
kiem i Bałtykiem. Państwa te w sumie 
poławiają około 2.5 miljarda kg. ryb ro- 
cznie, 

Bogactw „morskich 

nie wyzyskaliśmy 

feszcze dotychczas w stopniu dostatecz- 
nym, nabywamy bowiem, ryby morskie 
przeważnie od bardziej pr zedsiębior. na- 
szych sąsiadów, wskutek tego pośredni- 
ctwa zaś płacimy za 10 kg. ryb około 7 
szylingów, t. zn. prawie 2 razy więcej niż 
Holandja i prawie 3 razy więcej niż 
Niemcy. 

Ileż więc oszezędzić moglibyśmy wna- 
szej gospodarce narodowej, gdybyśmy 
zdołali dać naszym rybakom nadmorskim 
takie narzędzia pracy, by mogli się oni 
zapuszczać na „boskie“, więc niczyje wo- 
dy morza Pólmocnego czy Oceanu. Z cie- 
kawej statystyki, jaka znajdujemy w 
Nr. 2 „Ryby“, organu związku przemy- 
słu rybnego w Polsce, — dowiadujemy 
Się, 1ż za import ryb tylko morskich w 
r. 1927 zapłaciliśmy 50,706,000 zł., w r. 
ub. zaś — 61,515,000. — Jeśli od cyfr 
tych odliczymy wartość naszego ekspor- 
tu ryb morskich: 1,900,000 w r. 1927 i 
2.189,000 w r. ub., — rezultat odejmowa- 
nia wykaże nam, iż za spożywane u nas 
w kraju ryby morskie w r. 1927 zapiaci- 
liśmy 48,806,000 zł, w r. 1929 zaś 
59,426,000 zł. 

Zapłaciliśmy je Anglji, Danji, Fran- 
cji, Niemcom, Norwegji, Rosji, Stanom 
Zjednoczonym, Szwecji i Włochom — za 
też same ryby morskie, które złowić 
mógł był na „niczyich* wodach 

nasz polski rybak. 
Jakże mizernie wyglądaja w porównaniu 
z tem cyfry naszych własnych połowów 
morskich! W roku 1928 wartość ich wy- 
niosła zaledwie około 2,4 milj. zł. — a 
zatem import przewyższył _ mniejwięcej 
25 razy wlasna naszą produkcję. 

W kwocie blisko 60 milj. zł, jaka za- 
płaciliśmy ostatnio naszym bliższym i 


DEEPEOBEIESEEEEIEN 
KINO-TEATR 


508 


Dziś i dni następnych 


Natchnione arcydzieło 'Franka Borza» 
ze'a, wytwórni Foxa-Film 


$IÓBĄE 
PĘRZYĄRAZĄNIE 


Olsniewający pean na cześć wszech- 
władnej i wszechpotężnej miłości 


W rolach głównych: 


najznakomisza dziś para artystów 
filmowych 


Janet Gaynor 
i Charles Farrell 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfoni 
cznej pod dyrekcją A. CZ UDNOWS: KIEGO 
Początek seansów o godz. 4—ej popoł., w soboty 
niedz. i święta o godz, 12—e] w poludnie 
ostatni o g. 10 wiecz. 

Cen miejsce na pierwszy sesbs odl zł., w sob. 
niedz, i święta ód godz. 12—ej do 3—j po poł 
wszystkie micjs a po 1 zł” 1 50 gr. 


$ zł., 


i dalszym. sąsiadom za import ryb mor- 
skich raieści się — obok istotnej warto- 
ści ryb, — również i zarobek pośrednika. 
Jego minimalna wysokość pozwoli nam 
ustalić porównanie średniej ceny ryb u 
nas i w Danji, a weż w kraju najdroż- 
szym pod tym względem z pośród kra- 
jów europejskich. Różnica ceny ryb na 
10 kg. wynosi w obu państwach mniej- 
więcej 2 szylingi, t. j. około 4 gr., a więc 
40 gr. na każdym kilogramie. Jeśli więc 
wrócimy znów do statystyki naszego im- 
portu ryb morskich, wynoszącego wr 
ub. 101,608,000 kg. oraz eksportu, wyno- 
sząęcego 6,527,000 kg., — to zobaczymy, 
że spożycie nasze wewnętrzne ryb raor- 
skich importowanych w ciągu r. 1929 je- 
dynie za samo pośrednictwo w międzyna- 
SE wym handlu i dad POPPE 


że nasz poiski rybak 
musi wyjść na pełne morze, 
By zaś ten cel mógł osiągnać, należy za- 


pewnić statkom rybackim dogodne wa- 
runki portowe, timoż = rybakom zao- 
patrzenie się w statki o większej poje- 


mności, zdolne do AE dalszych po- 
dróży a wreszcie przezwyciężyć sam kon- 
serwatyzm naszych rybaków drogą dal- 
szych podróży i pouczania ich o meto- 
dach połowów i o nowych terenach ryb- 
nych. 


Rząd zapoczątkował już w tym kie- 
runku pracę. W następnem  dziesięciole- 


ciu od chwiui odzyskania przez nas mo- 
rza — musi ona dać już niewatpliwe i 
trwałe wyniki pozytwne. 

S. Koźmiński, 


W 


mów w Sztokholmie 
uczą się obecnie 

na wieczorowych kursach niemieckiego, 
angielskiego i francuskiego, aby móc się 
porozumiewać z cudzoziemcami, którzy 
zjadą w lecie do stolicy Szwecji na Wy- 
stawę Sztuk, Rzemiosł i Wzorowych Miesz 
kań. I policja przypomniała sobie szkol- 
ne czasy, obkuwa „„odpowiedzi* na e- 
wentualne pytania nieorjentujacych się 
cudzoziemców. Hotelarze odświeżają swo 
je wiadomości lingwistyczne, a służba re- 
stauracyjna wbija sobie w pamięć wyra- 
żenia i zwroty, niezbędne przy obsłudze 
klienteli cudzoziemskiej. Tak więc cu- 
dzoziemcy, wybierający się w tym roku 
do Sztokholmu, 

moga spokojnie zostawić w domu, 
kieszonkowe słowniczki szwedzkie. 

Na dworcu centralnym zorganizowano 
biuro informacyjno - mieszkaniowe, udzie 
lające wskazówek poszukującym pokoi, któ 
rych wybór obejmie z jednej strony luksu 
sowe hotele, z drugiej jaknajskromniejsze 


"8 eT: arenę 
Sztokholm ski. ej 


Stolica Szwecji przybiera się w odświętne szaty 


Wszyscy szoferzy i administratorzy do |oczekiwać na szosach specjalni przewod- 


nicy, którzy wskażą im drogę do miasta. 

„Królowa jezior“ — jak nazywają 
Sztokholm — stroi się na przyjęcie gości. 
Ojcowie miasta zakładają nowe ulice i na- 
prawiaja stare. Wszędzie wre ruch i pra 
ca; niektóre ulice wyglądają teraz jak ro- 
wy strzeleckie, Ogrodnicy krzątają się ko 
ło ozdobienia dekoracjami kwiatowemi 
parków i placów. Zarząd telefonów orga 
nizuje 

specjałny oddział cudzoziemski, 

aby ułatwić cudzożiemcom zasiąganie in- 
formacyj w ich językach. Przygotowują 
się również koleje państwowe. Na głów- 
nych linjach zostanie zdwojona liczba 
pociągów i dodane specjalne pociągi po 
śpieszne. Pewną liczbę urzędników kole- 
jowych wysłano zagranicę, aby się tam 
nauczyli gruntownie obcych języków. Rów 
nież służba wagonów restauracyjnych prze 
chodzi kursa językowe. Na otwarcie Wy- 
stawy w maju Opera Królewska wystąpi 
z galowem przedstawieniem i już od po- 
łowy lipca rozpocznie sie nowy sezon tea- 


mieszkania prywatne. Na gości, przyby- | tralny. 
wających własnemi samochodami, będą 
——000— 


Specjalny fundusz na budowę 
dróg 


135 milionów zł. z op 


łat od samochodów, 


cen biletów i grzywien 
Przyjęty przez Radę ministrów pro-|cze, samochody urzędowe państwowe i 


jekt ustawy o Funduszu drogowym prze- | komunalne oraz instytucyj 


widuje następujące źródła dochodów na 
budowę i utrzymanie dróg państwowych 
i komunalnych: 

1) opłaty od pojazdów  mechanicz- 
nych, 2) opłaty od biletów za przejazd 
takiemi pojazdami, 3) grzywny za prze- 
kroczenia o ruchu na drogach, 4) spe- 
cjalna dotacja skarbu państwa. Łącznie 
utworzyć to ma roczny fundusz w wyso- 


i|kości 135 miljonów złotych. 


Opłaty od samochodów pobierane bę- 
dą zależnie od wagi i typu pojazdów me- 
chanienzych. W szczególności wyniosą 
one w stosunku rocznym: 

Po 40 zł. od każdych 100 kg. wagi sa- 
mochodu prywatnego do 1500 klg. wa- 
gi ogólnej, ponad nią — po 50 zł. Po 50 
zł. od 100 klg. wagi samochodów zarob- 
kowych. Po 25 zł. od 100 kgl. wagi cięża- 
rowych samochodów prywatnych i po 35 
o ile samochód waży ponad 1500 klg. 
Po 35 lub 45 zł. (zależnie od ogónelj wa- 
gi) za każdych 100 Klg. wagi ciężarowe- 


| go samochodu zarobkowego. Od motocy- 


kla po 40 zł, od motocykla z przyczepką 
po 60 zł. Dla samochodów o obręczach że- 
laznych o 100 proc. więcej. 


Wolne są od opłaty: traktory - rolni- 


użyteczno- 
ści publicznej. 

Opłaty od biletów wynoszą 30 proc. 
ceny biletu. Wolne od opłaty są bilety au- 
tobusowe ruchu lokalnego. 

Ustawa obowiazywać ma od 1 stycz- 
nia 1931 r. Jednocześnie skasowane będa 
opłaty mytnicze, kopytkowe od pojazdów 
mechanicznych, opłaty za rejestrację, 


TETA _— 


Eledator zbożowy 
w Gdyni 


Jak się dowiadujemy, czynniki miare 


dajne maja wykudować w Gdyni wielki 
elewator zbożowy, celem utworzenią 3 
naszego portu głównej podstawy ekspor 


Przemysł żąda rozłożenia 
podatku na raty 


Rozporządzenie wykonawcze Ministra 
Skarbu do ustawy o państwowym podat- 
ku dochodowym, stanowi, że wszystkie 
osoby podlegające opodatkowaniu z tyłu- 
łu tego podatku winny wnieść odnośne ze 
znanie o dochodzie uzyskanym w roku 
ubiegłym do dnia 1 maja roku następne- 
go, oraz w tymże terminie wpłacić połowę 
należności podatku, obliczonego na zasa: 
dzie dochodu wykazanego przez płatnika, 

Izba Przemysłowo - Handlowa mając 
na uwadze opłakaną sytuację finansową 
płatników, brak gotówki i zarobków, wnio 
sła prośbę do Ministerstwa Skarbu 0: roz- 
łożenie na raty płatne w kwietniu i paź- 
dzierniku r. b. należności z tytułu podat- 
ku dochodowego, tym płatnikom, którzy do 
chód swój osiągają z przedsiębiorstw han 
dłówych i przemysłowych. 


W memorjałe tym wskazane jest, że 
osoby płacące podatek dochodowy od do- 
chodów uzyskanych z tytułu wynagrodze- 
nia za pricę najemna, nie odczuwają tych 
trudności przy płaceniu, gdyż podatek pa 
trącany jest im każdorazowo, przy wy» 
płacie zarobków. 

Prośba ta choć słuszna, nie może fi 
czyć na powodzenie, gdy rozłożenie podat 
ku dochodowego na dwie raty spowodo- 
vałoby komplikacje przy egzekucji po 
datku. (w) 


Wielkie arcydzieło erotyczne z życia 


trójkąta małżeńskiego na tle malowni- 
czej i pełnej egzotycznego czaru Jawie 


DZIKA === 


ORCHIDEA 


W rolach głównych: 
Zmysłowa przewrotna kusicielska 


mamaa GRETA GARBO 


Wytworny dystyngowany, 100 procen- 
towy Don Juan 

mu NILS ASTHER 
Pobłażliwy, wyrozumiały, 
zdradzony małżonek 


mum LEWIS STONE 
Ork. 


prawdziwy 


symf. pod bat, Sz. Bajgelmana 


Czytajcie 
HASŁO ŁODZKIE 
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WKROTCE! 
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ARKA NOEGO 


TIP i 


Sztandarowy Repertuar Kina „CAPITOL“ 


CZTERECH DJĄBŁÓW 


JANET 


KOBIETA NA KSIĘŻYCU 


WILLY FRITSCH, GERDA ABAUNESS 


ROCE BEZ$SERNE, NOCE SZALONE 


LIL DAGOWER, IWAN PETROWICZ. 
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GAYNOR, CHARLES MORTON, 
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NASLO” z dnia 5 marca 1930 roku. Nr. 63 
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WIEN ZSEE Dziś i dni następnych! Wielkie arcydzieło 1930 r. Według głośnej powleścił Stefana Zweiga 


KINO-TEATR 


0 RESURSA 
; UL. KILINSKIEGO 123 
"EE" LH a a 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
522 nie 3, 9, 7 i 9. 


z BZDTGZSTA A 


NIEŻNA jOMEJ 


(17-to letnia pod narkozą) } 
Tragedia młodego dziewczęcia, którego nieszczęsna miłość oraz straszne koleje losu zepchneły na dno życia 


tragiezka o lena RENG MERIBEL c r, ACR TREVOR | 
m: „Przekleństwo Ķrwi“ oraz A. ABEL. E 


i a! 
Dziś i dni nastę z nych l - cr. WNE ES A PR WYS 2 y KR PRE U 2 0 AEA, PA 1 0) 48 
x EEEa NE A A, S e a IŚ" T aS h s oi W E ACAS (A 


© Ma 2 S$. 
«że <Ze > $> 


EAI ARE 
ATZ 


rd w PR, 2 


PETRI TEMUNE CAEN 0d ©". rw A : (TA "TE gere A -ey Aah saai ia 7 7 LT: REFET ENI: z c mJ Z 
: Początek seansów w dni powszednie o godz. 
4,30 i 6 w sobotę i święta o godz. 12,30 i 8 pp. 


"zie O ad A IL. 
oto 
af TR i © © e F Ceny miejsce po 80 i 50 gr., w poniedziałki przez% 
ZA E Walka omiljony Książe Fjolków = wieczór.—Następne seanse od 50 do 90 gr. 


supersensacyjny dramat cowboyski, 
jw roli głównej słynny wywiadowca 


jo 14 e si 
| JACK DUGKERTY | w roli głównej Czy Edie Pollo zawinił” | 
ji piękna HELENA FERGUSON pa DAGOVER i HARRY LIEDTKE | i „Ńsiążę czy Błazen 


w jednym programie. 


sz 47 


r f wkrótce 
Przepiękna sztuka europejska. 


Dziś i dni następnych _ 
Ceny znacznie zniżone 


Zł PYTA! 


az” «tie RZE: WT haita 


DR. HMHELLER 


Choroby skórne i wener, 
ul. Nawrot 2. Tel.179-89 
Do 10 r, i 4—8 w. Dla pań specjalna 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic 654 


Nr. sprawy Z. 82/30 m 


WEZWANIE 
PUBLICZNE 


Przewodniczący Hbeciego Wydziału Handlowego 
Sydu Okręgowego w Łodzi, na zasadzie mt. ¢ Roz. 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23-go grudnia 1927 roku « zapobięganiu upad- 
tości (Dz. U. Nr. 3-28 r. poz. 24) zawiadamia, że 
firma „Ernest Szmejcr”, mieszcząca się w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego Nr. 192, wniosła w dniu 21 lutego 
1930 roku podanie do Sadu Okręgowcgo w Ło- 


Tysiące radjoamatorów 
~ już stwierdziło, 


że lampy, baterje, głośniki i wszelkie części aparatów naj» 
lepiej nabywa się w zakładach 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


dzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że termin 
do rozpoznania powyższego podania został wyzna- 
czony na dzień 8 kwietnia 1930 roku, na godzine 
10-ta rano, eula Nj. 40, w gmachu Sadu Okręgowe- 
go w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115. 


Czynna ód 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9—2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 1 

muje kobieta lekarz 


Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć na 
rozprawę sądową, cclem udzielenia Sądowi wy- 
jaśnień. 


Wice - Prezes 


leczenie chorób wenerycznych $ 

moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 


i (© J. Kismiszjan 
St Sckretarz 


Dr. mad. (-) T. Gichecki. Konsultacje : neurologiem 
> z : i urologiem 
z Odpis J- SADOKIERSKI does Gabinet Światło-Leczniczy | 
Nr. sprawy Z. 30/30 r, stomatolog Kosmetyka lekarska 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów ani 
rentgenodiagnostyka e 
Piotrkowska 164 y 
Tel. 114-20 664 


„AZŁEWCY... 


Skóry— Hurt i Detal 


(specjalność : detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


Oddzielne poczekalnia dla kobiet 
DA 3 zł 


RGJEK 


WYROK 


W imieniu Rzplitej Polskiej 
Obecni: 

Przewodniczący Wicę-Prezes J. Kiszmiszjan, Se- 
dziowie Handlowi E. Hirszberg i L. Rozenbaum, Se- 
kretarz apl. 5. Rapoport. Dnis 22 lutego 1930 roku 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym na 
posiedzenia publicznem rozpoznawał sprawę odro- 
czenia wypłat Aronowi Frenkłowi. 

Postanowił: 
Udzielić handlującemu w Łodzi Aronowi Fręnklo- 
wi odroczenie wypłat na przeciąg trzech miesięcy. 
poczynając od dnia 22 lutego 1930 raku; wyrok 
niniejszy ogłosić w „Monitorze Polskim“ i pis- 
mach „Głos Poranny“ i „Hasło Łódzkie”, oraz wy- 
wicsić w gmachn Sądn Okręgowego i na drzwiach 
przedsiębiorstwa Arona Frenkla: pobrać ed tegoż 
Arona Frenkła tytułem zaliczki na koszty złotych 
150; mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han- 
dłowego Stanisława Jarosińskiego nadzorcą sado- 
wym kupca Wolfa Halberstadta, ul. Przejazd Nr. 


== | 52 PORĄ 
: arenar 


Sprzedam 
sklep, pokój z kue 
== 200 Toe riag ze światłem 
y? 3 glektrycznęme 
Biżuterję Rzgowska104, tram 
kupuje, pelna wars | wej 4 i 11 
tość płacę. Solidne 804 
s traktowanie. „Pre 
ciosa”.Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 
632 


Zakład tapicerski 


i skład mebli B-ci Gabąałów Nawrot £. 
M |Polecarcy na splaty i za gotówkę urzą 
g|dzenie pokojowe oraz meble poje- 
i|dyńcze. Duży wybór otoman tapcza 


RADJO--REICHER | 


Piotrkowska 142, telefon 115-57 $ 
"awa RE L l À | Ka żądanie dajemy gwarancję 679 


Aa ia EN TTN KURZ IC EZ ZĘY YJ 


c w j sy Je s £ 
ANEISZĘK GLUGLA, ŁÓDŹ: 


DETEKTORY 


poleca: 
Spółka Szewców 


podpisali obecni 
Za zgodność St. Sekretare 
(—) T. Cichecki. 


40, j Piotrkowska 79 
k tel. 1.58-38 564 


Do akt Nr. 3086 i 3087/1929 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Głów- 


DR. MED, 


EDWARD 


nej Nr. 17, ma zasadzie urt 1030 U. P. ©, ocłacza, 
że w dniu 28 marca 1930 r. ad godz. Jsęj rano w 
Łodzi, przy ul. Marszałkowskiej 11 i Kapilcznej 32, 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rucho. 
mości, należących do Marcina Arendarskiego i Ja: 
pa Muszyńskiego i składających się z maszyny gry- 
zarki „Berndt“, oraz różnych mebli, oszacowanych 
Od 3—10 rano, 12-2 i 7-830 wieczorem || na sumę zł. 1,174: 

w niedzielę od 9—2 pp. 729 


zaprenumierował 


„Haslo 
Lodzkie” 


- 6 9| zaj 
Ë 3 © Choroby skórne i weneryczne 


„Szybka Pomoc Krawiecka“ ul. Południowa 28 
uł. Piotrkowska 110 
(w podwórzu) 
Odświoża, plerze chemicznie, farbnje 
reporuje, przerabia i coruje wszelki 
ardsrobą 1015 
wysyłamy gońca 


Łódź, dnia 28 lutego 1930 r, 


Po gardero 


CENY PRENUMERATY e CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: I h „Seo (jra zambiacadyoi CHROME BY pointwwch tilje 

i todz > ? SR z. d; £ w Łodzi, a centrals gdziėindziej, o 50 pros. drożej od cen miej- 

y Łodzi z niedzielnym dodatkiem iłustrowanyme mies, yl: 410 W tobicia yt, gr. za wiersz | milim. 1 łam. (strona 4 łamy) <cowiów. Fiemy wiarańlcineo 100 urodzi Arndal Każdu żaka 

Łamiejscowa - - - > z 5— psd Papa » j EUT owa (10 łamów) w podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte agloszopia do ZAWADY 

Zagrapiezca PB. £ zajuc Zw » „ AO 2 z srzsdniego jadomienia Z minoj c ogłoszeń, 

D - = - - = 8 , Nekrologi do 150:wietszy jo. © a e AAE a a en bez uprzedniego zawiado ienia. Ža terminowy druk ogłoszeń 
Odnosrenie do- döma aito age =- m 040 1 milim. (strona 4 lamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowa, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honora-jum, uwaza'e sa 
za bezpietne, 

Rękopisów zarówno użytych jak i edrąuconyoh redakja 
nie zwrzęń. 


Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 
Najmniejsze ogłoszenie zł. 1,20. 


Premuzneratę meżna przerwać tyłko 1 i 15 każdego miesiąca 
Konto czekowe w P, K. O. Nr. 65,210 
Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza. : 


Ödhito w drukami ul. Piotrkowska 15, Reüaktor odpow.: Adam Żuczkiewiua 


